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Kraków 2 października. 


Skończył się zjazd weimarski, na który 
zebrali się byli dzputowani różnych sejmów 
niemieckich, Małe kraje Rzeszy najliczniej- 
szego dostarczyły kontyngensu do. Weimaru; 
z Austryi nie było nikogo, albowiem zjazd 
ten nie pod auspicyami gabinetu wiedeń- 
skiego odbywał się i nie był przeznaczony 
do obrony interesów austryackich, co ma 
być zadaniem zjazdu zwołanego do Frank- 
furtu; nie zjechali się także deputowani sej- 
mu obradującego teraz w Berlinie, gdyż na- 
glejsze mieli w. domu sprawy do załatwie- 
nia i bezpośrednio kraj obchodzące. Paręset 
ludzi, którzy przez trzy dni radzili w Wei- 
marze, chociaż część tylko Niemiec repre- 
zentowali, zatradniali niemnićj wielką liczbę 
stenografów i zapełnili mowami swojemi 
całą prasę dziennikarską od Renu do Odry. 
Uchwalili oni kilkanaście rezolucyj czyli po- 
stanowień, których spełnieniem zająć się 
ma chyba jakaś idealna władza wykonaw- 
cza na przekor rzeczywistej władzy dzier- 
żonej przez ministrów każdego z państw 
Związku niemieckiego i przez Bundestag. 

Głównym rezultatem zjazdu wejmarskiego 
jest objaw nie tylko dążności do zjedno- 
czenia się politycznego Niemiec, ale oraz 
wskazanie już nie dróg do tego celużwiodą- 
cych, bo drogi te pozostawione są woli rządów, 
jako jedynie mogących bez!narażenia legal- 
ności obierać je ,— lecz wskazanie , jaki sto- 
pień jedności ma być najbliższym i bezpo- 
średnim celem, skoro zjednoczenie zupełne nie 
dałoby się uskutecznić bez rewolucji. Nie da- 
lej więc sięga zjazd weimarski, jak do prze- 
miany dzisiejszego systemu politycznego two- 
rzącego Rzeszę jako związek państw, na 
system państwa związkowego. Jest to idea 
pruska, do której urzeczywistnienia rząd 
pruski zmierzał za pomocą związku celnego, 
konwencyj militarnych, reprezentacyi wspól- 
nej za granicą, reformy Bundestagu itd. Pru- 
sy chciały w: system ten wciągać zwolną 
drobne kraje sąsiednie i wraz z niemi utwo- 
rzyć w Rzeszy oddzielne ciało, dopókiby 
Rzesza nie zamieniła się na dwa państwa: 
to jest Austryę i zjednoczone państwo nie- 
mieckie. ; 

Przeciw temu kierunkowi stanęła Au- 
strya wraz z rządami, które obawiają się 
stracić niepodległość swoją i sprowadzić 
kraje swoje do rzędu prowincyj z auto- 
nomią administracyjną. W tym celu Austrya 
zamierzała wprowadzić do Rzeszy niemie- 
ckiej obce żywioły, nie dające się zamalga- 
mować, a przeto przeciwważące wszelkie 
usiłowania jedności, to jest chciała włączyć 


"do Związku niemieckiego kraje swoje za- 


niemieckie. @dy zamiar ten nie powiódł 
się, stara się ona rozbić związek celny, niemo- 
gąc sama do niego jeszcze przystąpić; w 
tym celu wreszcie dąży do takiego zrefor- 
mowania ustawy związkowój, aby zaspokoić 
wymagania ludów co do reprezentacyi, a 
jednak nie dozwolić, by ta reprezentacya 
stała się narzędziem zjednoczenia. Austrya 
prawie tych samych używa środków, co i 


' stronnictwo jedności, ale przewaga jej wła- 


Śnie najbespieczniejszym stać się może ha- 


Qzęść Literacko-Artystyczna. 


PISMA ZBIOROWE. 


(Dokończenie) 


W Warszawie na Lipies ukazał się wydawsny 
przez J. I. Kraszewskiego zeszyt pierwszy Prze- 
glądu Europejskiego. Jest to pismo, podobnie jak 
a walojezy Dodatek do Czasu uzupełniające Gaze- 
Siani „i mające wychodzić co miesiąc. Dotąd 
sży dbójncaj: idzieliómy następuego zeszyta. Aj 
Mondes i GC peł a tłamaczeń z Revue des Deux 
i tak REE Kai potn ay towych zagranicznych; 
przez Eigara Quinet — ck „wyprawy sieni 
1862 — Czarnogórę p. Dolarie —* Robotników Ami 
botnice w rękodzielniach; artykuł przerobiony z dzie- 
ła Juliusza Simon p. F. S. D.— Obrazek z życi: 
wiejskiego Czechów: Babunia, powieści na sy 
Niemeowój, tłumaczony z czeskiego przez Jakube 
8.— Kilka uwag z powodu dzieła Ramoty Sta 
rego Dietuika o Wołynia p. X. Ant. Moszyńskiego— 
jako ziemia Derewlańska p. A, 
Pługa — Handel księgarski w Stanach Zjodnoezo. 
nych — Przegląd polityczny Kraszewskiego i Prze- 
„gląd rzeczy krajowych p. Kraszewskiego — Niemo- 


żemy powiedzieć, żeby dobór tych przedmiotów , 
był szczęśliwy; artykuły bowiem 8% tój natury, że” 


małą liczbę czytelników mogą obchodzić bliżej. Bi- 
twa pod atorloo Quineta, lubo dzielnóm skreślo- 
ua piórem, ma pewną dążaość będącą krytyką dzi- 
siejszego Cesarstwa we Francyi; więc tylko przez 


`~ 


mulcem téj jedności. Bez niéj, chociażby 
Niemcy zjednoczone nieobejmowały całości 
krajów Rzeszy, przecież utworzyłyby potęgę 
już tak wielką, iż razem wzięte przeważyły- 
by znaczenie Austryi w Rzeszy; wraz z nią 
pozostanie w związku niemieckim ten sam 
stosunek sił co i dotąd, chociaż konstytu- 
cya i organizacya związku inne będą. 


cy i które zamieściły w tym celu iuserat w Dzien- 
niku Poznańskim, o którym wspomniałem w jedaćj 
z przegzłych korespondencyj moicb. Trudno wszak- 
że wyobrazić sobie, w jaki prawny sposób oskar- 
żenie podobne da się uzasadnić. ` 

Z powodu zaczepnój i obrążliwój dla nas dia- 
tryby zaanego p. Schulze z Delitsch w drugićj Izbie 
praskićj przy sposobności dysknsyi nad kilku pe- 
tycyami połskiemi, wystąpiły w naszój obronia, 


Taka jest niemiecka polityka  Austryi, 
która wpływa oraz na traktowanie przez 
rząd centralny wiedeński spraw krajów ko- 
ronnych węgierskich i słowiańskich. _ Poli- 


nie w imię żadnych sympatyj, ale po prosta w 


imię przyzwoitości, Berliner Reform i tatejsza 


Ostdeutsche Ztg. Za to winniśmy im oddać sła- 
szność. Co wszakże dla nas rzecz niepojęta, to że 


draga z pomienionych gazet, wspominając o przy- 
trzymaniu i zaprowadzenia pewnego młodego czło- 
wieka na policyę, ponieważ się pokazał w Pozna- 
nia na ulicy w stroja polskim i przy karabeli, 
snajduje czyn policyi zupełnie usprawiedliwionym, 
prawiąc za to morały „demonstrantom ubiorowym.* 
I my vie przykładamy zbytniej wagi do stroju, 
który dla bardzo wieła ludzi u nas był ałfą i o- 
megg obowiązków narodowych, ale dziwimy się, 
cokolwiekbądź szczerze, gdy w państwie konstytu. 
cyjnem, jak Prusy, gwarantującem wszystkim swo- 
bədę osobistą, ktoś ulega przymusowi osobistemu 
za tv, że nie obrażajge w niczem -przyzwoitoś i pu- 
bliczaój, nosi surdat i czapkę takiego lub owaziego 
kroju Nadmieniamy przy tój sposobności, iż to 
pierwszy, wiadomy nam gwałt, dokonany przez 
władzę policyjną z pówodn noszenia stroju pol- 


skiego. 

Wyszedł w tych daiach nowy zeszyt ultramon- 
tańskiego Przeglądu Poznańskiego, występujący w 
rubryce „spraw publicznych" dość zacięcie prze- 


tyka ta zewnętrzna daje polityce wewnętrz- 
nej pewną barwę właściwą, 

Jeżeli więc na zjeździe weimarskim Au: 
strya była jakoby po za sferą rachub i pro- 
jektów stronnictwa zjednoczenia, to na przy- 
szłym zjeździe do Frankfurtu zwołanym 
Austrya będzie osią, około którćj obracać 
się mają wszystkie usiłowania jedności nie- 
mieckiej. 

Te dwa odrębne kierunki, zwane pier- 
wszy małoniemieckim a drugi wielkonie- 
mieckim, bo pierwszy część tylko Niemiec 
ogarnia, drugi zaś całe Niemcy ma na my- 
Śli, przedstawiają tę samą walkę o supre- 
macyę w Niemczech, jaka wciąż na wszy- 
stkich drogach się objawia. Tutaj na polu 
narodowem jak gdzieindziej na polu dyplo- 
matycznem walczą Austrya i Prusy, jak da-|ciw Czasowi o stanowisko jego w sprawach wło 
wniej walczyły na polu religijnem. Jeden |skich, a więcój jeszcze może w sprawach polskich 
wszelako jest cel i jeden zawsze rezultat |od panowaniem ronem. Przegląd znajduje się 
walki. Dopóki walka ta nierozstrzygnie się | gypo nai ZST kontua stanowisku_ margr. 

CE) O BADANE yg 2| Wielopolskiego. W konsekwencyi przeto Przegląd 
ostatecznie w jakićj wielkićj ogólnćj kata- |ajby ultrakatolieki, musi być za unią z Rosyą. 
strofie europejskićj, jedność niemiecka bę- | Słusznie robicie, że na takie wystąpienia nie od- 
dzie tylko teoryą. Mimo tego, jako świadki|powiadacie nawet, mają one bowiem odpowiedź 
tej walki, coraz rozleglejsze przybierającćj | W sereu każdego Polaka, a świeżo otrzymały pi- 
rozmiary, bo dziś obejmującćj już wszystkie 


ajenan, ja ei ię aa w poważnym sze ę 
i skie jacye i 

żywioły Życia publicznego, zapisujemy ka- SUETA pe wyrażających żądania narodo, 
żdy ważniejszy ruch strategiczny obustron- 


a przyznać należy, że od poezątku ruchu narodo- 
wego w Kongresówee, nie zeszliście ani na chwilę 
nych obozów -—— a przeto nie pomijamy i 
weimarskiego zjazdu. 


ze stanowiska narodowego i z drogi którą teraz 
adres ten wytyku, a ze stanowiska tego wzywając 
naród do pracy wewnętrznój, do spokojnego a wy- 
trwałego rozwoju sił moralnych i materyaloych 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Poznań 30 września. 


Dla osadzonego w twierdzy Weichselmiiadzkiój 
redaktora Nadwiślanina, objawia się powszechne 
współczucie. Koło naszych deputowanych w Berlinie, 
zaproponowało składkę na rzecz rodziny uwięzio- 
nego i złożyło, jak na pierwsze potrzeby, dość 
znaczną sumę. Pabliczność nasza podjęła ochoczo 
myśl deputowanych, a redakcya Dziennika Po- 
znańskiego tradni się przyjmowaniem dochodzących 
w tym celu nadsełek. Pod względem podejmowa- 
nia i wykonania podobnych projektów mogą dla 
nas a niezmiernie pouczejącym i zachęcającym 
przykładem Niemcy. Kilku uwięzionych i prześla 
dowarych publicystów, jak np. między innymi 
Eiebhoff i Hagen w Iosterburgu, zaależli się na- 
tychmiast pod czynną i skuteczną opieką swych 
współwyznawców politycznych, którzy im nie do- 
puścili popaść w nędzę materyalaą. I u nas nieza- 
wadziłoby przekonanie, że publicysta, a szczególnie 
w trudnych naszych stosunkach, to żołnierz wy- 
stawiający dla dobra publicznego często na szwank 
dobro osobiste i rodziane, i że jeśli „legnie wśród 
zawodu“, publiczność powinna się poczawać do 
obowiązku wspierania go w jego dotkliwościach i 
kłopotach. 

Powiadają, że wytoczyła podobno prokuratorya 


Poznańska oskarżenie przeciw osobie czy osobom. | nin deklaracyi. Bynajmniej. Poseł 


kraju, staraliście się utrzymać ruch na prostój środ- 
kowój drodze, i przyczyniliście się miże wielce 


skutecznie do uchronienia od jakiego aiewczesnego 
wyskoku. 


Wrocław 30 wrześnie. 


t Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 


nowy prezes rady ministrów p. Bismark - Schoen- 
hansen odczytał z upoważnienia królewskiego de- 


klaracyę rządu, przez którą budżet za rok 1863, 
mający właśnie być przedmiotem najbliższych ob- 
rad Izby, został cofaięty, Rząd zdecydował się do 
tego kroku, jak mówi deklaracya, przekonaniem, 
żo Izbą postąpiłaby zbudżetem tym tak samo jak 
z budżetera roku: bieżącego, wykreślając w nim 
wszystek etat przeznaczony nA reorganizacyę ar 
mii; rezultat zaś takowy mie zmniejszyłby, lecz 
owszem powiększył trudności załatwienia sporu. 
Ponieważ zaś rząd nadto przekonał się, że zała- 
twienie to moża tylko nastąpić po poprzedniem 
porozumieniu się względem projektu do prawa re- 
golującego służbę wojskowa, jako główną podsta- 
wę dokonanej reorganizacyi armii, postanowił ta- 
kowy projekt wraz z budżetem za rok 1863 wnieść 
zaraz na początku przyszłego sejmu, aby jeden i 
dragi, odnosząc się nawzajem do giebie, mogły 
ręki odpowiednio do potrzeby prawodawczej nchwa- 
one. 

Zdawało się, że Izba poprzestanie na wysłucha: 
j rese, poparty 


które miały zamiar wyprawić żałobne nabożeństwo | licznym zastępem rówaomyślących, wniósł, aby de- 


odległą analogię mogłaby obudzić n nas podobną 


myśl, niestósującą się do tego co jest. Ione roz- 
prawy mnićj więcój ściągają się do ulepszeń w eko- 
nomii socyaloćj; a bardzo szczupła ich liczba wprost 
wiąże się z rzeczą krajową i to w kwestyach bar- 
dzo podrzędnych tak literatury, jak historyi. Mię- 


a r m s e a 


w Pleszewie za dusze Jaroszyńskiego, Rylla i Rzoń- | klaracyę rządu przekazano komisyi budżetowej do 


zdania z ciej sprawy w jak najkrótszym czasie. 
Wniosek ten sprawił pewne zadziwienie na ław- 
kach miuisteryalnych ; lacz gdy w Izbie nikt prze- 
ciw niemu nie powstał, prezes komisyi budżetowej 
aaznaczył na godziaę llej zebranie się tejże, za- 
praszając na sesyę i pp. ministrów. 

Komisya zebrała się na oznączoną godzinę. Z po- 
między ministrów przybyli na posiedzenie pp. Bis 
mark i Roon. Dyskasya toczyła się około pytania, 
czy budżet za rok 1863 moża jeszcze przed zaczę- 
ciem się tego roku przyjść w drodze prawodaw- 
czej do skutku? Ze strony ministrów odpowiedzia- 
no, że sejm przyszły będzie zwołany wswoim cza- 
sie, to jest, pomiędzy .1 listopada a 15 stycznia; 
dnia oznaczyć w tej chwili nie można. Rząd pra- 
goie nsunąć z drogi wszystkie powody dotychcza. 
sowego nieporozumienia; lecz tax do wypracowa+ 
nia prawa o organizacyi armii, jako i do przeo- 
brażenia etatu ministerstwa wojny, potrzeba pew- 
nego czasu, potrzeba dłuższego namysłu. Na teraz 
musi się wstrzymać od szczegółowego roztrząsania 
punktów sporn, ale zapewnia, że dąży do pokoju 
i zgody, uważając przeciąg czasu aż do otwarcia 
przyszłego scjmu za zawieszenie broni. Po tem o- 
świadczenin komisya odroczyła narady swoje do 
wieczora dnia dzisiejszego. Przyjdzie zapewne do 
jakiejś odpowiedzi w Izbie na deklaracyę rządu. 
Wedle jednych ma to być rezolucya, zastrzegająca 
prawo, że budżet powinien być przed rozpoczęciem 
nowego roku uchwalony; wedle drugich ma to być 
protestacya przeciwko rozrządzaniu fandnszami, 
których lzba nie zatwierdziła, jak to się z budże- 
tem bieżącego roku stało. | 3 

Rząd co do budżetu tego nie powiedział nio w 
deklaracyi swojej, chyba, że do niego odnoszą się 
słowa, że rząd trzyma się tego, co w dawnejszych 
obradach przez organa swoje kazał oświadczyć. 
Wiemy zaś, że p. Roon co do bndżetu 1862 r. 
był tego zdania, że budżet, w większej części i 
w dobrej wierze wydany, nie może b;ć punktem 
sporu ani przedmiotem obrad. Ależ, ponieważ bu- 
dżet ten nie był uchwalonym, a teraz jest w zna- 
cznej ilości, odnoszącej się do reorganizacyi armii, 
umniejszonym, rząd obowiązany jest konstytucyą, 
uzyskać od Izby za ten samowolny wydatek jakiś- 
kolwiek rodzaj inderonizacyj. Rząd tej kwestyi 
wcale nie poruszył, a to milczenie nie wypada by- 
najmniej na jego kcrzyść. Prawda, że i oświadcze- 
nia żadnego dać nie mógł, bo takowe odsłoniłoby 
przed czasem jego zamiary. 

Sesya tegoroczna skończy się zatem bez rezul- 
tatu. Konflikt przeniesiony jest de facto na rok 
następny. 

Król pojechał do Baden- Baden, gdzie dziś kró- 
lowa obchodzi dzień swoich urodzin. Powrócić ma 
w ciagu tygodnia. Kongres wejmarski przeszedł 
w tych dniach prawie niepostrzeźony. Uchwalono 
kilka rezolucyj, które powiększając liczbę podo- 
bnych aktów ianych kongresów i zgromadzeń, 
sprawę jedności Niemiec na miejscu zostawiają. 


Paryż 27 września. 


Dzisiejszy Constitutionnel zawiera artykuł nade- 
słany przez ministerstwo spraw zagranicznych, a 
wyliczający korzyści które wyciągnęła Serbia z kon- 
ferencyi stambalskicb. Porta obiecała zburzyć dwie 
twierdze wewnętrzne, a w czterech innych ogra- 
niczyć garnizony. Obiecała nadto zakazać bom 
bardowania miast serbskich i poddać Turków mie- 
szkających za twierdzami, pod jaryzdykcyę serb- 
ską. Jak na te czasy, dobre i to. O Czarnogórze 
Constitutionnel nie nie mówi. Dobre usposobienie 
Francyi dla lndności wschodnich jest zawsze wi- 
doczne. Na proste objawienie życzenia przez księ- 
cia Kużę, rząd francuski pozwolił, aby majtkowie 
rumuńscy uczyli się sztuki morskiej na parowcach 
francuskich stojących na Dauaja. 

Dzienniki paryskie zajmują się jedynie dokn- 
mentami dyplomatycznemi ogłoszonemi w Monito- 
rze, Wszystkie są z nich rade, bo każdy wyciąga 


ciw Turynowi, a Constitutionnel że przeciw Rzy- 
mowi. Débaty, Siècle, Presse, Opinion Nationale 
widzą w nich opuszczenie Rzymu. Tę opinię dzieli 
Monde. Dla bezstronnych, dokumenta mają ię wa- 
zę, że znoszą illnzye, że są obrócone tak przeciw 
Turynowi jak przeciw Rzymowi, że mimo straty 
czasu i niewdzięczności, dążą do przeprowadzenia 
mezzo termine. Ambasada włoska, a za nią Déba- 
ty, Miżcle, Presse i Opinion Nationale wmawiała 
w rząd francuski, że chce Rzym opuścić i twier- 
dziła, że za tém byli hr. Persigny i p. Thonvenel. 
Była to biegła taktyka, lecz uie prawdziwa. Wy- 
znają to dziś dzienniki angielskie. Hr. Persigny i 
p. Thonvenel widzieli tyiko potrzebę przemawiania 
w surowszych wyrazach przeciw uporowi Rzymu, 
niż przeciw uporowi Turynu; ale za wydaniem 
Rzymu nie byli. Cesarz przemówił ostatecznie w 
równie surowych wyrazach do Tarynu i Rzymu. 
Jego list, jak się tu wyrażają, był saut sur place, 
ale pokazał, że polityka francuska dąży ciągle do 
pogodzenia we Włoszech zasady narodowości z re- 
ligią. La France twierdzi, że ostatnie wypadki u- 
łatwiły to pogodzenie, że Rzym uważa już Cesa- 
iza za swego jedynego obrońcę i że Turyn prze- 
zonał się iż nie może żartować, lecz że należy 
przemawiać aurowiej do. Turynu niż do Rzymu, 
dla tego, że pierwszy jest możniejszy. France wi- 
dzi w depeszy ministra Durando groźbę, a zatem 
obrazę Francyi i spodziewa się, że p. Thouvenel 
aa nią nie odpowie. O rozdziale dzisiejszej jedno - 
ści włoskiej na trzy części i utworzenia konfede- 
racyi nie było i nie mogło być mowy w tej pole- 
wice, bo oddzielenie się Neapolu, jeżeli jest podo 
bne, zależy od wielu okoliczności. W opinii jednak 
publicznej Constitutionnel jest uważany za stron- 
nika dzisiejszej jedności i przeciwnika konfedera- 
cyi. Czy to prawda? to inna kwestya. 

Przeciw polityce środkowej wyrażonej w doku- 
mentach, są z jednej strony dzienniki klerykalne 
i legitymistowskie, a z drugiej angielskie i wło- 
skie. Pierwsza strona chce powrotu do dawnego 
stanu rzeczy, statu quo ante bellum, a draga chce 
zupełnej jedności, z poświęceniem Rzymu. Dla po- 
parcia ostatniej polityki ma tu przybyć jen. Cial- 
dini. Jenerał ten, poważany przez Cesarza, ma 
wyłożyć trudności polityczne i militarae dzisiejsze- 
go stanu Włoch 

Doniesienia o podaniu się do dymisyi p. Thou- 
venela wyszły z ambasady włoskiej. Minister ten 
pozostanie przy władzy dla tego, że Ceszrz czuje 
jeszcze potrzebę mocnego nacisku na Rzym i ma 
nadzieję, iż zbierze kongres. Według dzisiejszych 
podań, kongres ma być bliski. Na tym kongresie, 


| Rzym znajdzie wielu obrońców, obecność więc na 


nim p. Thouvenela ma być potrzebną, dla utrzy- 
mania polityeznego środka. Cesarz ma uważać hr. 
Walewskiego za zbyt sła w tej kwestyi. Ce- 
sarzowa mą być innego zdania. Nie pójdę dalej 
w pogłoskach, bobym zeszedł do polityki kobiecej, 
która mimo różnych zapewnień, nie panuje wcale 
na dworze tuileryjskim. Napoleon ÍII jest cesa- 
rzem i mężem. = 

Ks. Napoleon nie uda się wcale do Egiptu. Po 
wycieczce do Korsyki, wróci on do Paryża i zajmie 
się przygotowaniami do chrzta swego syna. Chrzest 
odbędzie się w listopadzie. Przybędą nań królestwo 
Portugalscy. Uważają tu że przez małżeństwo i chrzest 
syna, ks. Napoleon przyszedł i przychodzi do Ści- 
ślejszych związków monarszych niż Cesarz. Włosi 
przyjęli księcia w Genui i Turynie, jak swego o- 
brońcę. Minister Pepoli miał w przytomności księ- 
cia mowę za jednością Włoch. Nie wiadomo czy 
książo ca nią odpowiedział. 

Mówią że w Compiègne zawieszono przygotowa- 
nia czynione na przyjęcie Cesarstwa. Może chrzest 
syna ks. Napoleona jest tego przyczyną. 

Środkowa polityka cesarska wa Włoszech trafia 
powoli do przekonania Paryża przy pomocy dzien- 
nika France, który wykrył jej stronę patryotyczną. 
Paryżanie baczą od niejakiego czasu trochę więcój 
ua swe interesa. Proudhon chciał ogłosić broszurę 
przeciw jedności włoskićj, ale nie znalazł drukarza, 
bo język broszury był zbyt nienmiarkowany. Wy- 


z nich to eo mu się podoba, lub myśl swą ukry-,chodźetwo nauczyło Proudhona patryotyzmu. Pro- 
wa. France widzi, że dokumenta są obrócone prze- | wadzą się drobne intrygi rojalistowskie. Ajenci 


i męskich charakterów; co więcej, w tem oszoło- 
mieniu ciągłych zabaw, karaawałów, amorów i ro- 
zwodów, niebrakło ludzi gotowych do ofiar, nie- 
brakło głów światłych i sero gorących co popierały 


dzy innemi ułamkowa krytyka Ramot o Wołyniu ;z zapałem usiłowania Czackiego i księcia Adsma 


niemówi o całón dziele, tylko zaczepia autora o 
jakieś niekorzystae zdanie wyrzeczone o prefekcie 
szkoły Lubieszowskiój. Nieprzeczymy bynajmnićj, 
że każdy ma prawo upoznnić się o krzywdę wy- 
rządzoną dobrćj sławie zasłażonego człowieka; ale 
jednakowoż za taką jedną pomyłkę w sądzie, nie- 
godzi się lekceważyć całego dzieła. Trzeba wie- 
dzieć, że Audrzejowski, autor Ramot, zwiedzając Lu- 
bieszowską szkołę jako wizytator, odmalował prefs- 
kta w tój postaci jaka wyryła się w jego pamięci, czy 
li poprostu znalazł w swoich wspomnieniach ówcze- 
sue wrażenie, a że to nie było korzystne, mogło po- 
chodzić z niefortunnego przypadku. Nividzie zatóm 
żeby tym wybormym pamiętuikom wołyńskiego ży- 
cia z lat kilkudziesięciu, za ten jeden grzech, od- 
bierać niepośledną ich wartoość, Wolelibyśwy gato- 
miast czytać przegląd tego dzieła podciągniętego 
psd ogólne uwagi porównawcze z dzisiejszym sta- 
nem moralnym tój prowiney, 

Rzeczywiście byłaby to nauczająca, praca, gdy- 
by ktoś znający dobrze Wołyń dzisiejszy, poró- 
what z Wołyniem odmalowanym we wspomnie- 
„niach tak żywych p. Andrzejowskiego , ; wykazał 
W czym my się: poprawili, w czem upadli? Nie bo- 
wiem pewniejszego, że i w najgorszych chwilach 
moralaego skażenia i nicestwa, Datura ludzką mie- 
¿wa swoje dobre. strony, l 
„w cień, inne przymioty wychodzą na jaw. 
, Toż i spółeczeństwo wołyńskie przed laty piędzie. 


które znowu ustępują 


Czartoryskiego. Była to pełnia życia, wprawdzie 
przebierająca często ścisłej moralności granice, lecz 
zato płodna w cnoty obywatelskie. Stadiam takie 
nad przeobrażeniami naszego spółeczeństwa, mo- 
głoby wpłynąć zbawiennię na modyfikscye wielu 
jaskrawyech pojęć, świtających dziś w głowach, 
którym się zdaje, że od nich dopiero Świat się za 
czyna. 

MiŚ wh się w następnych zeszytach Prze- 
glądu Europejskiego pożywniejszej strawy dla czy: 
telników, a mianowicie tej zdrowej dążności, któ- 
ra daje prawdziwe o rzeczach wyobrażenie, wpaja 
stałe zasady i wychodząc z nich oświeca i ksatałci 
swoją społeczność. Wzbogacanie wiedzy różnoro- 
dnemi wiadomostkami nie jest 1 hiepowinno być 


ostatniem zadaniem pisma chcącego się utrzymać | niejsze wiersze, jak 


na pewnej wysokości; wie 0 tem dobrze p. Kra- 
szewski, i jeżeli nieodrazu doszedł do tego, wina 


pominających czasy regeneyi, niebyło całkiem po-| matu W. Pola Hetmańskie Pachole, pięknie 
zbawione, aui szlachetnych myśli, ani wzniosłych | re ten poczet. 


Ustęp: Tradycye Sandomierskie poświęcony wspo- 


otwie- | rzy Lubomirski — Jest to żywa scena hardych prze- 


prosia Lubomirskiego.... | 
Co do prozy spotykamy tu szeroki rozbiór tra- 


mnieniom świętego Jacka OQdrowąża, odzywa się jjed;i Słowackiego Marya Stuart, napisany przez 


głębokim echem zamierzchłych czasów : 


Swiętaż to była ta rodzina, święta! 
I z pokolenia Boże to panięta © 
Ci Odrowąże— co szli w pokoleniu, 
Siadłszy na Sprowie i Wielkim Kamieniu. 
Bo naprzód wyszli pocztem z tego domu 
Dzielne rycerze, wielkie faadatory 
Pierwszych zakonów, karcząc wielkie bory 
I lad przywodząc do wiary i tronu. 
' I tylko stary dom owych Gryfitów 
Równy im bywał pod względem zaszczytów 
' Po krajnej ziemi-= jakoż kiedy pole 
Szereg rycerzy oczyścił w tej ziemi, 
Bóg Odrowążom dał tak świętą wolę, 
Ża policzeni są między świętemi. etc. 


prof. Małeckiego; rozbiór staranny, Bzczegółowy i 
bardzo długi, a niezawodnie lepszy niż sam przed- 
miot który go natchnął. Trzeba być wielce rosko- 
chabym w autorze, a uadewszystko wielce cierpli- 
wym, żeby tak szeroko rozprawiać o utworze tak 
niskiej wartości pod "sasiad kompozycji dra- 
matycznej.— Lecz de gustibus... í 

Na szczególniejszą uwagę zasługuje artykuł p. 
Bernarda Kalickiego Nobilitacye króla Stefana na 
wyprawie moskiewskiej. Rzecz ta tyczy się heraldy- 
ki naszej i podnosi szczegół mało znany o odna- 
wianiu cz li poprawianiu herbu. — Trafnie mówi 
autor: Zasada poprawiania szlachectwa była jedną 
z najmoraloiejszych pobudek całej instytucyj. O- 
siągnienie zaszczytu szlachectwa spadkiem, nie- 
czyniło jej jeszcze zadość. Taki dostojnik winien 
był okazać się istotnie godnym przypadłego mu za- 


Mogą być gładsze, poprawniejsze, pretensyonal- | szczytu. 


W. Pola, ale dla tego niebę- 
dzie w nich tego wysokiego i głębokiego tonu jaki 
wydaje dzwon z szlachetnych kruszców ulany. : - - 


nie w nim, lecz niezawodnie w tradnyściach z ja- |Słowo u niego jest oddźwiękiem wewnętrznego 


wiemi musi walczyć każde pismo tego rodzaju żo- 
stające pod jarzmem surowych i niewyrozumiałych 
przepisów cenzury. 


4, O» do inpych utworów muzy, 


uastroju, płynie z duszy, nie z magazynu pamięcio- 
wego.... A 
wiele dałoby się 


Də bardzo miłych zjawisk należy Album Lwow- i na tę i na drugą stronę powiedzieć; jednakże dn- 


skie, wydane przez Henryka Nowakowskiego. Jest 
to wiązanka złożona z prac trzydziestu pisarzy 
lwowskich. Wprawdzie nie wszystkie artykuły ma- 
ją literacką wartość, ale obok innych napiętnowa- 
nych talentem lub szczęśliwie pomyślanych ite n- 


| Z przyjemnością 
o% y chodzą. Utwory poetyczie przeważają w ogóle ? 
sigon, w6zkolwiek raziło łatwością obyczajów przy- | w tym zbiorze. Na samym wstępie wyjątek z poe-1 P. Szujski dał parę scen że swego dramatu: Je- 


,żo zalet upatrujemy w komedyjce: p. Xawere- 


Przyjaciel Swatem; odczytasz 
tea rodzaj przysłowia dramaty. 
cznego, z tym sensem moralnym: 


Chcesz się żenić ?— na swata niebierz przyjaciela.“ 


go Godebskiego: 


Dopełuiwszy zobowiązań względem uprawnienia 
dziedzicznej dostojności otrzymywał szlachcie ho- 
aorowy przydatsk do swego klejnotu, poprawiał 
herb rodziny. „A kto do czwartego pokolenia her- 
bu swego nieodnowił, tracił go— bo tak stary sta- 
tat postanowił. 

Poprawiali starzy Polacy herby, jak nas trady- 
tya upewnia — nie żeby dopiero być szlachtą po- 
czynali, lecz za nową odwagę.... 

Piękna ta instytucya poszła w niepamięć, i szla- 
chta, odkąd zamieniła się w kastę rodową i dzie- 
Peck. przestała myśleć o odnowie swych her. 
tów. 

Słowem rozprawka ta p. Kalickiego rzuca pię. 
kne światło na iustytucyę polskiego szlachectwa, 
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familii orleańskiej wkładają w skrzynki pocztowe |łożenie rzeczy w Turcyi. Koszta tego przedsięwzię- | żądały. Rozpoczęły się nad tem rozprawy, czy 


przezuaczone na dzienniki, broszurę ks. d Aumale 
o historyi franeuskićj, która wyszła po mowie ks. 
Napoleona w senacie. P. Kazimierz Perrier ogłosił 
broszurę obróconą przeciw traktatowi handlowemu 
zawartemu z Aoglią. 

P. Bismarka ma zastąpić w Paryżu nie p. Bern- 
storf lecz hr. Goltz, ambasador w Petersburgu. 

Giełda stoi wysoko. Pogłoski o wyborach zupeł- 
nie upadły. P. Fould ma pracować nad projektem 
do prawa na mocy którego resztą renty 4!/⁄ Z0- 
stanie prze'stoczoną na 3*/,. 

Francuzi czekają zawsze na ambarasy Anglii. 
Nędza nię dopisuje, wyglądają więc teraz nowego 
powstania w Indyi. 

Rodziny krevlskie nie ufały w zwycięstwa kon- 
fedoratów, przypisywały je chorobom federalistów, 
nietmogących znieść klimatu gorącego, i zdaje się 
że mieli racyą. Według ostatnich wiadomości sepa- 
ratyści przegrali bitwę nad Potomakiem i są zmu- 
szemi cofać się pod Richmond. h 

P. Juliusz Janin pracuje nad anegdotową histo- 
ryą rewolucyi francuskiej. 


Carogród 22 września. 


W bieżącym stanie rzeczy nie się u nas wido- 
cznie niezmieniło. Naprężone stosunki oz Tar- 
cya i Serbią niepozwalają wątpić o bliskićm (?) zer- 
waniu. Zwłokę dotychczasową przypiszć należy 
Serbii, która w tój chwili stara się wyrozumieć 
gabinet petersburski, eo do jego stanowiska w ra- 
zie interwencyi austryaekićj, któréj się Serbowie 
obawieją, a którą jednak uważać należy za ma- 
rzenie. Lekka zmiana w polityce napoleońskiój, kto- 
ra mniój teraz żywo za Słowianami występuje, za- 
pewne zważając oa przymierze z Anglią i na nio- 
gotowość Rosyi do jakiegokolwiek działania— przy- 
czyniła się do ośmielenia Tarcyi, która w swym 
uprzywilejowanym organie Journal de Constantino- 
ple, występuje przeciw projektowi kongresu euro- 
pejskiego, na którymby serbską sprawę rozstrzy- 
gano. Twierdzi ona, że pozostała wierną traktato- 
wi paryskiemu, który dla nićj wystarcza; w spra- 
wie zaś ze swymi poddanymi używa prawa służą- 
cego powszechnie; wreszcie odwołaje się do oręża 
który ostatecznie rozstrzygnie. Zapomina Porta, naj- 
przod, iż Serbowie nie są jéj poddanymi, ale we- 
dług traktatów nawet, hołdownikami tylko; zapo- 
mina, że wielkie mocarstwa gwarantowały prawa 
Serbii, dawniejszemi nawet traktatami zatwierdzo- 
ne; zapomina, że dawne wojny z Serbami wróżą, 
iż oręż może nie na jój korzyść rozstrzygnąć. W o- 
stataim tygodnia posłowie francuski i angielski da- 
remnie starali się podczas swych audyencyj śkło 
nić sułtana do większego umiarkowauwia. 

Przyjęcie warunków, postawionych przez Omera 
paszę, przez księcia czarnogórskiego, nie należy u- 
waążać za ultimatum ze strony Czaruogóry ; znaj- 
dzie oua sposoby nie dopuścić przeprowadzenia 
drogi wojskowój przez swój kraj, ze Spuża do Nik- 
siecza, co zmniejszyłoby bardzo jój siłę obronną. 
Przyciśnięty ostatecznością książę z senatem, uledz 
musiał, lecz istotuie zawarł tylko rozejm, a jedno- 
cześnie porozumiał się z rządem serbskim i zape- 
wuił swój lud o rychłym odwecie. Powtórne krwa- 
we zajście w Uszycy, o któróm już zapewne da 
wno wiecie, załatwia się przez komisarzy; niepo 
ciągnęło ono za sobą groźniejszych następstw, 
prócz większego rozdraźnienia stron obydwóch. Nie 
trzeba wreszcie spraw turecko - serbskich lub czar- 
nogórskich oceniać z punkta zwyczajów dyplomaty- 
cznych; w sprawach tych ani bójka nie jest zupeł- 
nóm zerwaniem, ani też traktat gwarancyą. Turcya 
zapełnia ciągle redyfami (tj. rezerwami) przerze- 
dzone swoję szeregi; Serbia także nie zaprzestała 
uzbrojeń. 

Wycofnięcie kaimów a z niem redukcya kursu 
monety, wywołały tu mnóstwo trudności, na któ- 
rych majwięcój klasa konsumentów cierpieć musi; 
pomimo rozporządzeń rządowych regulujących da- 
wne kontrakty, pomimo taksy oficyalaie zaprowa- 
dzonćj, ciągłe powstają nieporozumienie; kilka sto- 
warzyszeń czeladzi rzemieślniczój wzbrania się prs- 
cować, ceną zaś produktów nie spadła w propor 
cyi do podwyższenia wartości papierowych pienię- 
dzy. Wywołano także z obiegu kurs obcćj monety, 
który dotychczas mógł zbiersjącym namizmaty na- 
stręczyć obszerne pole do studyów. 

Azis pasza za karę rzezi w Marasz, został mia- 
nowany wicegubernatorem Sulejmanii (prowincya 
w Azyi). Za całą dysgracyę uważać wypada poni- 
żenie go o jeden stopień w urzędzie. 

Dziwiono się zeszłego roku, gdy Avglia w obec 
wojennego stanu Europy, podniosła myśl wystawy 
powszechnćj. Cóż dopiero powiecie dowiedziawszy 
się, że tutejszy dziennik angielski Levani - Review, 
proponuje na rok 1864 podobną wystawę w Caro- 
grodzie. Projekt ten popierany jest takżo w Jour- 
mal de Constantinople. Zyskałby on może zatwierdze- 
nie Porty, sle idzie głównie czy zyska sankcyę 


cia obliezone są na 9,750,000 piastrów (3,250,000 złp.), 
dochód zaś spodziewany ma przynieść 13,000,000 
piastrów; ezteromilionowy zysk możebny ma za- 
chęcić kapitalistów do przedsiębiorstwa. 
Przed kilku dniami, parę tysięcy krawców tru- 
dniących się dostawą ubiorów dla wojska, podało 
prośbę do sułtana, w któréj z chwalebną otwarto- 
ścią wyrażają mu zadziwienie w następnych sło- 
wach: „Na podróże, dary i jałmużny, mász pienią- 
dze, a na zapłacenie nam długu niemasz?“ Jego 
Sułtańska Mość ani się tóm zdziwił, ani też obra- 
ził, uznał jednak za rozsądne niedać prędkićj od- 
powiedzi; co tak znowu wzburzyło petentów, że 
nieczekając jutra, udali się gromadnie przed pałac 
paszy, do którego ten wydział należy, z zamiarem 
wyskubania mu brody (słowa Bulgara który tam 
był). Pasza widząc na co się zanosi, wyprawił 
w poselstwie do nich beja; po czynnych objaśnie- 
niach ze strony obydwóch, przybyło wojsko i za- 
brało przewódców manifestacyi. f 


Wiedeń 1 października. W wydziale finanso- 
wym zapadła dzisiaj ważna uchwała pod wzęlę- 
dem kwestyi bankowej. Większością trzech głosów 
postanowiono przedłużyć przywilej bankowy na lat 
tylko 10, a nie na 25, jak tego bank domagał się 
i jak miał sobie przez ministeryum warunkowo 
przyobiecane. W izbie może wypaść inaczej, i za- 
pewne wszystkie sprężyny będą poruszone, aby 
przedłużyć przywilej do lat 25. 

Na czwartkowe posiedzenie Izby deputowanych 
Rady państwa przypada ustawa finaasowa na rok 
1862, zamykająca okres prawodawczy dotychcza- 
sowy. Obrady nad tą ustawą nie będą długie, bo 
mniej więcój idzie tu tylko o sformułowanie do- 
tychczasowych uchwał budżetowych. Dopóki budżet 
ua rok 1863 nie będzie wygotowany w wydziale 
z 24 członków złożonym, Izba nie będzie miała 
przedmiotu zajęcia, chyba że chce wrócić do usta- 
wy drukowój i zająć się nowellą karną na nowo. 

— Zaślubiny Arcyks. Karola Ludwika z księ 
zniezką Anuncyatą, siostrą króla Franciszka Nea- 
politańskiego, odbyć się mają w Rzymie 15 paź- 
dziernika. 

— N. Pan wyjechał igo bm. do Ischl, gdzie 
przepędzi dzień imienin swoich przypadających w 
sobotę. Również wyjeżdża tam królewicz Albrecht 
saski. 

— Lnbo dopiero na czwartkowem posiedzeniu 
Izby deputowanych ogłoszone będą imiona wybra- 
nych do wydziału katastralnego członków—wsze- 
lako wiadomo już, że wybór padł następnie: Ise- 
czeskal z Bukowiny, Grocholski i Kuziem- 
ski ź Galicyi, Hopfen z Morawy, Beleredi z Szlą- 
ska, Hassmann i Rothkirch z Czech, Dobblhoff 
z Austryi niższej, (ross z Austryi wyższej, Kai- 
aersfeld z Styryi. Nischelwitzer z Karyntyi, Wurz- 
baeu z Krainy, Goriup z Istryi, Froschauer z Ty- 
rola, Alberti z Dalmacyi. 

— Wozoraj rozdano w labie deputowanych pre- 
liminarz ministerstwa wojny z budżetu nar. 1863. 
Główniejsze cyfry jego są: 

Wydatki zwyczajne 92 miliony złr., nadzwyczaj- 
us 26,800,000; razem 118,800,000 złr. 

Pożrycie tych wydatków : Własne dochody ad- 
ministracyi wojskowej jakoto: Pogranicza wojsko- 
weg» 1,955,000, inne wpływy 5,777,000, razem 
własne dochody czynią 7,732,000 złr. Reszta po- 
krytą być ma ze skarbu państwa w ilości 111,068,000 


złr, wa. 

W roka 1862 Rada państwa uchwaliła wydatki 
zwyczajne i nadzwyczajne 135,300,000, zatem na 
r. 1868 preliminowane jest mniej o 16 Y, milio- 
nów złr. 

— Rozprawy w wydziale finansowym nad ukła- 
dem z bankiem trwały wczoraj wieczór przez 5 
godzin. Uchwalono $$. 8 do 10. Po dwugodzin- 
nych rozprawach przyjęto $. 8 według brzmienia 
gokcyi następnie : 

„ $. 8 Bank narodowy ma jak na teraz moc wy- 
puszczania w obieg biletów na 1 i 5 złr. (prawa 
tego miał nie posiadać). 

Czas ściągnięcia biletów ma 1 złr. naznaczony 
będzie osobną ustawą, zaś bilety na 5 złr. mają 
być wtedy ściągnięte z obiegu, gdy się ukończy 
sprzedaż losów pożyczki z r. 1860 zastawionych 
w bankn, a służących na pokrycie tych bile- 
tów.“ 

$. 9 przyjęty był bez zmiany następnie: 

„Dopiero z3 rozpoczęciem przez bank wypłat w 
srebrze, nastąpi przepisane statutami pokrycie bi- 
letów bankowych złotem i srebrem.* 

$. 10 miał takie pierwiastkowe brzmienie: 

„Czas i sposób rozpoczęcia przez bank na nowo 
wypłat w srebrze naznaczone będą ustawą, która 
wydaną zostanie na zebraniu Rady państwa w 
r. 1866.“ 

Do tego paragrafa który trzy godziny czasu za- 
jął, wniósł br. Kiński dodatek: „Bank obowiąza- 
ny jest przywrócić kurs ał part przed d. 1 maja 


przemysłowców i wystawców znających dobrze po-|1867* Iune wnioski mniej więcej tegóż samego 
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i pokazuje jak wysoce moralna idea była jej za- 
sadą. Łatwo poniewierać ją i wyszydzać w dzisiej- 
szym upadku; tradniej zbadać aby zrożumieć i 
uczcić. Do najbardziej zajmującej części tego zbio 
ru, śmiało policzyć można Opowiadanie z Pamię- 
tników Ignacego Komorowskiego; wyborna przy- 
gòda z komisarzem eyrkularaym przed laty zaszła, 
stanowi treść tego ustępu. Również z zajęciem da- 
je się czytać Urywek z Pamiętników Stanisława 
Pilata, odnoszący Się do jego pobytu na Kauka- 
zie; tax miejsca opisywane, jak ludzie i wypudki 
na tym teatrze narodowych cierpień, długo jeszcze 
wzbudzać będą najżywsze współczucie. 

Tarnieje i pojedynki p. Józefa Supińskiego, na- 
leżą rówuież do starannie opracowanych artyku- 
łów; labo, nie można powiedzieć żeby z poszuki- 
wań autora wyszły na jaw nieznane w tym przed. 
miocie szczegóły, jedaakowoż w tom oddał przy- 
słagę, że ten rys ubytzaju rycerskiego, 2% iązał 
z podobnymże obyczajem praktykowanym w it- 
nych trajacb. 

A. Bielowski udzielił ciekawych szczegółów o] 
Zamościu; jest to krótka ale ucząca monografia 
tej twierdzy, wzb.gacona dyarynszem Radoiuicz= 
pisacym w 17m wieku. Zabawną znajdajemy ta 
anegdotę o pani Zamoyskiej z domu dA:qoien. 
Radomicz tak zapisuje pod 10m maja 1665 r.: Ro- 
zeszła się wiadomość, iż wojewodzina Zamoyske 
poszła za Sobieskiego wcjew. kijow. nie czekając 
pawei pogrzebu pierwszego męż:; a ztad d. 3g 
czerwca poBłowi tejżr, cheącemu odwiedzić ciało 
zmarłego męża, księżna Wiśniowiecka powiedzia- 
ła: Szkoda po śmierci to ficte pokazywać, C*eg0 
zą żywota nie Czyaiła; którą że nas na wesele 
soja nie prosiła, my też jej na pogrzeb prosić 
nis będzieiny. 


nn, 


można naznaczyć porę podjęcia wypłat w sre- 
brze. Z jednej strony uważano to za rzecz niepo- 
dobną do przewidzenia, a nawet niebezpieczną, 
albowiem mogącą się nie sprawdzić, gdyby Zä- 
szły jakie klęski elementarne, handlowe lub wo- 
jenae, i że zostawić należy Radzie państwa w r. 
1866 prawo wydania w tej mierze ustawy; z dru- 
giej zaś stromy utrzymywano, że jeżeli ma być 
obudzone zaufanie, iż bank stanie się wypłacal- 
nym, należy naznaczyć termin. Naznaczenie tego 
terminu jest i powinno być podstawą nowego 
przywileju bankowego. Bar. Brentano stawał w in- 
teresie banku jakoteż Dr Hein; najmocniej powsta- 
wali przeciw nieoznaczeniu terminu Skene i Gi- 
skra, powstając na całą administracyę finansową 
Bracka, a osobiście występując przeciw bar. Bren- 
tano. Wreszcie wzięto drogę pośrednią i uchwa- 
lono: 

„S. 9. Podjęcie na nowo wypłat w srebrze ma 
nastąpić w r. 1867. 

Bliższe postanowienia względem czasu i sposo- 
bu, wydane będą w ustawie na zebrania Rady 
państwa w r. 1866.“ 

Na wniosek hr. Kińskiego uchwalono artykał 
dodatkowy jako 11ty. 

„Po podjęciu na nowo wypłat w srebrze, znaj- 
dujące się jeszcze w obiegu noty na 10 złr. pod- 
legają postanowieniom $. 15 statutu.“ : 

Gdy z powodn mających przyjść z kolei roz- 
praw nad ustawą o promesach wypadnie zacią- 
gnąć zdania biegłych, przeto wezwano w tym ce- 
lu pięciu bankierów. s 


Włoo hy. 


Korespondeucya zawieszezona w la Presse do- 
nosi z Turynu w d. 25go września: 

„Depesza telegraficzoa przyniosła tekst noty o0- 
głoszonej dziś w Monitorze w przedmiocie sprawy 
rzymskiej. Chociaż żaden jeszcze dziennik nie 
mógł rozebrać tej ważnej publikacyi, zapewnić mo- 
gę iż ogólnem wrażeniem jakie ta nota wywarła 
jest przekonanie iż jest przepowiednią ważnych 
postanowień ze strony rząda francuzkiego. Dodać 
mogę, iż tak ją ocenia nietylko publiczność lecz i 
świat urzędowy w najwyźszych sferach; zapewnić 
przytem winienem, iż twierdzę to z zupełną znejo- 
mością rzeczy według wyjaśnień całkiem autenty- 
cznych. Mogę rownież twierdzić, że postanowienia 
te ogłoszone dopiero będą ku końcu października. 

„Możecie ufać tym objaśnieniom, przekonaliście 
się bowiem ile fakta usprawiedliwiały dotąd mo- 
je przewidzenia. Wszystko to dowodzi, że mowa, 
którą król miał do deputacyi z Forli jest dokła- 
dog, chociaż niektóre dzienniki uważały ża stoso- 
wne zaprzeczyć jej z jedynego tego powodu, iż 
niesądzą aby rzeczy mogły iść dalej pod terą- 
żniejszem  ministeryum, lecz bądźcie pewni że 
wszystko jest ułożone i zadecydowane i że spó- 
źnienie w ogłoszeniu postanowienia obu rządów 
nie rza innego powoda, jak potrzebą przygotow. 
nia opinii pub! zuej, ` 

„P. Beneduia przybył do Torynu równie jak 
p. Nigra. Przyjazd tych dwóch mężów stanu wią- 
że się z tem co wam donoszę. P. Benedetti miał 
przybyć dopiero w połowie miesiąca, lecz rozkaz 
apasa zmusił go zająć natychmiast swoją po- 
saag. 

„Kontrakt ślabuy księżoiczki Maryi Pii podpi- 
sany został dziś o godz Żej w obec wszystkich 
dygnitarzy dworu i sztabu głównego eskadry por- 
tugalskiej.* 

— Pod powyższą datą zamieszcza Constitution- 


„Książę Napoleon i księżna Klotylda przybyli 
wozoraj do Tarynu, gdzie ludność przygotowała 
im pełne zapału przyjęcie. Od chwili wyłądowa- 
nia w Genui aż do miasta naszego dostojni po- 
dróżni wieprzerwauych doznawali owacyj; tłumy 
zapełciały dworce wzdłuż kolei żelaznej wydając 
okrzyki. Był to zarazem dowód sympatyi i przy. 
wiązania do księżoiczki z dynastyi panującej j 
hołd dla przymierza francuskiego, uczucie wdzię 
czności wyrażone głośno księciu- mowcy, który za- 
wsze bronił z takim ogniem 1 wymową sprawy 
włoskiej w senacie francuskim. y 

„Wozoraj wieczór JCW. długą miał rozmowę 
z królem i prezesem rady; później rozmawiał przez 
czas jakiś z ministrami, a mianowicie z p. Mate- 
we ż którym oddawna jest w ścisłych stosun- 

ach. 

„Kwestya minieteryalaa wśród uroczystości ślu- 
bnych ápi zupełnie. Jednakże w przyszłym tygo- 
dniu kwestys ta będzie całkowicie rozwiązaną i 
spodziewać się należy Zz powszechnym zadowole. 
niem. Dotąd imie następcy P- Conforti nie jest je 
szcze znane, wymieniano kilku prawników neapo- 
litońskich, lecz nie jeszcze nie jest postanowione- 
go. Potrzebą jest zapewne konieczną, aby był 
w ministerynm reprezentant prowincyj poładnio- 
wych, lecz w przeobrażenia jakie nastąpi, łatwo 
jest oddać jednę lub dwie posady Neapolitsńczy- 


Byłoby długo zatrzymywać śię nad kilkoms js- 
szcze udataemi ustępaw'i poetyczaemi, lub rozpraw- 
kami, które właściwiej mogą mieścić sią w księ- 
dze tego rodzaju, niż artykuły noszące piętno zbie- 
gów z kolumn dzienuikurszich. Zdaniem naszem 
do podobnego Album kwalifikują się twory obda- 
rzoze dłnższem niż 24-godzicnem życiem; książka 
bowiem na dłużej zostaje niź numer gazety. Zas- 
pewne, sam tytał: Album otwiera wstęp każdemu 
kto życzliwą ofiarę ze swego słowa przynosi— jé- 
duakże nie zaszkodziłoby w podobnych zbiorowych 
dziełkach, siarać się o te przymitty i ozdoby ja- 
kie zwykły cech wać utwór skończenie literacki. 


r 


O OBRAZIE  : 


N. PANNY MARY! RÓŻAŃCOWEJ 


W KOŚCIELE 00. DOMINIKANÓW W KRAKOWIE. 
Ze zbioru wiadomości o Krakowie 
Józefa Mączyńskiego. 


Już przed trzema wiekami ogłosił światu Pa- 
weł V, że cała ziemia Polska przesiąkła krwią 


jej męczenników, jest ołtarzem przechowującym 
{święte relikwie kościoła katolickiego. Ta ziemia 


Polska, ten ołtarz z kości jej synów, nie przesta- 
nie wzbogacać się przybywającemi relikwiami no. 
wych jej męczenników zapisywanych w naszej 
martyorologii narodowej. 

Wierzący że za krew tych ofiar Bóg Polskę ła- 
skami swemi wynagrodzi, już tych łask początek 


ludu polskiego wiary bożej i miłości rodzinnej 
ziemi. Spieszą więc oni tym skwapliwiej do stóp 
ołtarzy odznaczonych na naszej ziemi wolą Bożą 
cudownemi obrazy, aby zanosić błagalne modły 
o łask tych dalsze a rychłe spełnienie. Idą oni 
w tem śladami ojców swoich; pomnąc, iż ci, czyli 
to we własnych czy w narodu nieszczęściach spie 
szyli do tych cudownych obrazów a modlitwa ich, 
byle szczera i z głębi ducha płynąca, zjednywała 
im to, o co prosili. 

W Krakówie w kościele 00. Dominikanów do 
tak wsławionych obrazów należy najśw. Maryi 
Panny bractwa Różańcowego.  Przedsięwziąwszy 
dać historyę tego obrazu, a nie tego bractwa, 
LL a na krótkiej wzmance o jego po- 
czątku. już 

Wiadomo, że święty Dominik, ojciec zakon 
00. Dominikanów, był zarazem ojcem bractwa 
Różańcowego z rozkazu najś. Maryi Panny; od 
której modlitwy sposób odebrało, ji za Jej błogo- 
sławieństwem rozszerzyło Się PO Wszystkich kato- 
lickich państwach. W braetwie pomienionem znaj- 
dować się winien wzór przystojnych obyczajów, 
wizerunek cnót świętych, zebranie osobliwszych 
pobożności. —- Przeto siostrom i braciom tego bra- 
ctwa nie należy poprzestawać na samych modłach 
za żyjących i umarłych synów ojczyzny i kościo- 
a, ale należy im upomnieć tego, który w czem 
wykroczył, błędnego wyprowadzić na drogę pra- 
wdy, smutnego pocieszyć, mieprzyjacielowi winę 
darować i za niego prosić Boga,. ubogim nieść 
jałmużnę, chorych a biednych odwiedzać i wspo- 
magać, słowem o dobro bliźniego starać się jak 
o swoje. Co w Rozaryanach po różnych krajach 
upatrzywszy kościół święty, onychże jąko wiernych 


widzi w wzmagającej Się Coraz silniej w sercach 


nel następującą korespondencyę : uycb, jeżeli do miesiąca ogłoszoną zostanie a- 


kom. Mówią słusznie o kontradmirale Longo, jako 
ministrze marynarki. P. Longo jest może jedynym 
Neapolitańczykiem, który używa w tsk wysokim 
stopniu reputacyi i jest kochanym i szanowanym 
przez swych współobywateli. Co się tyczy admi- 
rała Persano, składając tekę marynarki, obejmie 
nączelne czyane dowództwo. Lecz dotąd wszystkie 
te kweatye są przedwczesne i póki księżniczka 
Pia nie cdpłynie z Genui, niebędzie żadnej zmia- 
ny w gabinecie. ; 

„Przedewszystkiem trzeba jeszcze rozebrać na 
radzie ministrów teraźniejszych, czy niebyłoby stó- 
gownem cofnąć decyzyę procesu Garibaldego. Jest 
życzeniem, aby król podpisał amnestyę w przy- 
szłą niedzielę z powodu podróży swej do Genui 
z Księciem Napoleonem i z całym dworem. Pro- 
jekt ten popierany jest przez frakcyę rady mini- 
strów, inna atoli frakcya występuje przeciw temu 
silnie, twierdząc, że chwila ogólnego dzieła łaski 
jeszcze nienadeszła. Prawdopodobnie kwestya ta 
rozstrzygnie stanowczo o przyszłej zmianie mini- 
steryalnej, która się wtedy stanie konieczną. 

„Podnoszono również kwestyę zniesienia stanu 
oblężenia w Neapola i w Sycylii; lecz zapatrnjąc 
się ze stanowiska sytuacyi „ogólaej, ze stanowiska 
spokojności tak potrzebnej tym prowineyomi osta- 
tecznego przywrócenia porządku spółecznego, ze 
stanowiska szczególnie zadawalniających rezulta- 
tów, jakie przynosi obecny stan rzeczy pod wzglę- 
dem bezpieczeństwa powszechnego, postanowiono 
że stan wyjątkowy utrzymany zostanie w Sycylii aż 
do nowych wyborów powszechnych, które niemogą 
się bardzo opóźnić. 

„P. Nigra przybył dziś rano. Przywięzują do 
tej podróży wielką wagę polityczną, kombinacye 
tadzwyczajne i całkiem niespodziewane pod wzglę- 
dem kwestyi rzymskiej. Powszechnej tej opinii na- 
daje siłę obecność Księcia Napoleona i p. Bene- 
dettego, który przybył także do Turynu. 

„Sąd kasacyjny medyolański jeszcze niewyzna- 
czył sądu przysięgłych, przed którym stawać ma 
Garibaldi, Kwestyi tej nawet jeszcze nieporuszono. 
Opóźnienie to coraz bardziej nadaje wiarę bliskiej 
amnestyi. Chciano wyznaczyć sąd przysięgłych 
w Emilii, lecz zastanowiono się później, że sąd 
kasacyjny medyolański niema jnryzdykcyi nad pro- 
wiacyami Emilii i że delegowanie to mogłoby być 
prawnie zaprzeczonem. Postauowionem to jedaak 
być musi przed końcem tygodnia. 

„Ostatnie wiadomości o zdrowiu Garibaldego 
są całkiem uspakajające. Jątrzenia się rany jest 
mniejsze i rana zdaje się być bliska zagojenia. 
Zbadanie lekarskie uczynione z całą możebną sta- 
rannością miało przekonać doktórów, że kuli niema 
w ranie. Dostojny pacyent jest daleko spokojniej- 
szy i przepędza czas na czytaniu i dyktowaniu li- 
stów. Napływ odwiedzających a mianowicie Au- 
glików trwa ciągle. 


— Korespondencya z Turynu w La Presse z d. 
26go donosi: 

„Stronnietwo liberalne bierze górę. Zaręczyć mo: 
gę z wszelką pewnością, że porzucono myśl atwo- 
rzenia miuisteryum wojskowego, przedłużenia sta 
nn oblężenia bez końca, zabierania dzienników itd. 

„Trzój ministrowie zresztą zdecydo» ani byli po- 
dać się do dywisyi, gdyby strouniectwo wojskowe 
przemogło. Dziś trzój ci mioistrowie: pp. Sella, Pe- 
poli i Depretis, pozostają na swych posadach. 

„Dziś ofiarowano tekę spraw wewnętrznych 
margr. Pepoli, który ją przyjął. Przyjęcie to we- 
dług mnie, może być uważane za stosowne, jeżeli 
pie zajdą jakie zwroty, w obecućj polityce nie- 
stety! tak zwyczajne. 

„Margr. Pepoli miał pizyjąć tekę spraw wewnę: 


mnestya. 

„Co się tyczy p. Rattazzego, zachowa ou prze- 
pko rady i obejmie tekę spraw zagranicz- 
nych. 

„Kombinpacya ta przeraziła stronnictwo wojsko- 
we. Amnestya szczególnićj wydaje mu się potwor- 
ną, miota ono się; rozpacza i używa wszelkich 
sprężyn, aby dojść do celu. Wszystko każe wao- 
Bić, że mu się uiepowiedzie i że p. Rattazzi wier- 
ny pozostanie ideom liberalnym, jakie zawsze wy- 
znawał. 

„P. Minghetti może w krótce wejść do gabine- 
ta, nie jako minister spraw wewnętrznych, gdyż 
pierwsza próba nie była szczęśliwą ; lecz jako mi- 
nister handlu. P. Minghetti ma specyalne wiadomo- 
ści w zawodzie rolnictwa i fiaansów, mogące być 
użyteczne na korzyść kraju. Prócz tego przyznać 
tego trzeba, jestto mowca znakomity. 

„Myślano o p. Farinim, lecz stan jego zdrowia 
od blisko roku wzbrania mu wszelkićj natężającój 
pracy. P. Farini jest tknięty apopleksyą wodaistą 
czyli rozrzedzeniem mózgu, chorobą przeciw któ- 
rej sztuka lekarska jest prawie bezsilną. Choroba 
ta, którój rozmiary mogłem csobiście ceenić, przed- 
stawia zadziwiające fenomena: chory nie może wy- 
razić myśli; zaledwo zacznie frazes, ponieważ mózg 
oiedopełoia swych funkcyj, wyraz ginie w jego 
ustach, jaks się i uie może dokończyć co chciał 


sług Boskich tak wielkimi udarował odpustami iż 
zdawać się może jakoby dla nich rozszafował 
wszystek skarb duchowny. Ztąd uczyniono to po- 
równanie, iż bractwo Różańcowe jest jako gwiaz 
da morska, co w burzach życia oświeca i dopro- 
wadza do portu szczęśliwej wieczności. 

Możemy zapewne przyjąć podanie, iż Bractwo 
to w Krakowie od roku 1223 istnieje, to jest od 
roku powstania w tym mieście kaznodziejskiego 


zakonu 00. Dominikanów, bo ojciec tego zakonu | Stanisławowi Kostce na kilka dni przed 
i Bractwa Sty Dominik tym swoim dzieciom nie- | śmiercią nadesłał z Wiednia Prowineyał OO. 


rozłącznie żyć polecił Jak zaś w powszechnem 
poważaniu i ezci zostawało to bractwo w naszem 
mieście, może być dowodem, iż profesorowie Aka- 
demii Krakowskiej w najświetniejszych jej czasach 
bo w roku 1450 złączywszy się z 00. Dominika- 
nami Filadelfia przypuszczającą tych do praw 
swoich, zapisali się wraz z całą uczącą się mło- 
dzieżą akademicką do bractwa Różańcowego. 
Owóż taki był Zawiązek i świetność onego bra- 
ctwa w Krakowie; teraz opowiemy historyę obra- 
zu tylu wsławionego cudami. ę 
Bernard Maciejowski co był potem biskupem 
Krakowskim, arcybiskupem Gnieźnieńskim 1 Kar" 
dynałem, gdy w latach młodocianych porzucił był 
tak odznaczająco się rozpoczęty żywot żołnierski 
a natomiast obrał kapłański, wtedy pojechał do 
Rzymu aby się do tego stanu usposobić — Przy- 
bywszy na miejsce pośpieszył Zaraz do kościoła 
ś. Jędrzeja OO. Jezuitów na grób spoczywającego 
tamże naszego świętego rodaka Stanisława Kostki, 
którego Maciejowski serdecznie pokochał gdy przed- 
tem sposobiąc się do stanu wojskowego zostawał 
na dworze Cesarza Ferdynanda a św. Stanisław 
Kostka jako młodzieniec 17sto letni był także 
w Wiedniu w roku 1567 ucząc się a mieszkając 


powiedzieć. P. Farini, jakkolwiek oxazuje się już 
widoczna polepszenie, nie jest jednak w stanie po- 
święcić się służbie pablicznej. 

„Jeżeli żywioł liberalny przyjdzie do władzy, 
Izba deputowanych nie zostanie rozwiązana, chyba 
że po zwołaniu jéj, nie okaże się gotową popie- 
rać ministeryam w znacznćj większości. 

„Rozwiązanie Izby, pośrednictwo króla w nowych 
wyborach, wszystko to zawieszonem było przez 
stronnictwo władzy, ministeryum liberalne niechwy- 
ci się podobnych środków. 

,»Włochom potrzeba przedewszystkiem zjednocze- 
nia, gabinetowi również zjednoczenia potrzeba. 
W tój chwili każdy minister mniój więcój ma swój 
organ, swój dziennik półurzędowy. Constituzione 
jest organem p. Conforti; Espero p. Persano i przy- 
jaciół chcących wynieść p. Lsfarinę do władzy. 
Discussione organ p. Darando i stronnictwa woj- 
skowego, żądzł głośao usunięcia żywiołu liberal- 
nego. Monarchia nazionale podejrzana wszystkim 
ministrom „energicznym* wyobrażała wyłącznićj 
pp. Pepoli, Depretis i Sellę. Wszystkie te małe 
intrygi wynikające z współzawodnictwa, esłabiały 
z każdym dniem ministerynm i szkodziły obroto- 
wi y iaa 

„Movimento ogłasza następujący list Garibalde- 
go, którego jak twierdzi i i i 
oa ef zi, posiada oryginał pisany 
i „Czytałem w. numerze 1027 Perseveranzy list wy- 
jęty z Esprit public, który miał być pisany do maie 
z Cornegliaao w dniu 19 sierpnia r. b. przez ajen- 
ta Mazziniego, a który rojaliści mieli znaleść przy 
mnie pod Aspromonte. Dwie te wiadomości two- 
rzą jedno kłamstwo. 

„lany dziennik, La Patrie odbiera doniesienie 


z Spezzyj, że chirurg angielski złożył w ręce mo- , 


je od lorda Palmerstona 125 tysięcy fr. „jako do- 
wód sympatyi ladu angielskiego dla wyprawy prze- 
ciw Rzymowi. 

„Smutna to rzesz, że wynalazek Gutenberga słu- 
ży na użytek tak obrzydliwy i niecny.* 

„Garibaldi". 

„Nie mówiłem wam o tem liście Mazziniego, 
gdyż pa tę z pa że nie wa ani sło- 
wa jrawdy wtem wszystkiem co pisze Esprit pu- 
blic pod tym względem. Cokolwiekbądź, ad 
lojsiność Garibaldema dowiedzioną być nie może. 

„Dziś o godzinie 2éj odbyło się rozdanie me- 
dalów, przyznanych uczniom szkół technicznych 
(malarstwa, mechaniki, rolnictwa itd.) wszystkich 
miast włoskich, powołanym do konkuren. 

nTo święto pracy, gdyż wszyscy uczniowie są 
synami rękodzielników, odbyło się z wieiką uru- 
czystością. Następca tronu, książę Aosta syn kró- 
lewsti, książę Napoleon, książę Carignan, księżci- 
czk Pia, księżna genusńska byli obecni na tój 
ceremonii. 

„ „Ciała dyplomatyczne były w wielkim komplo 
cie, obecni byli równicż tój uroczystości liczni se- 
natorowie i deputowani. 

„Medale rozdawali z kolei uczniom: Następca 
iroou, książę Napoleon i inne osoby z rodziny 
królawskiej. 

„Margr. Pepoli powiedział krótką mowę, o któ- 
rój juź doniósł telegraf, a którą uważam nie bez 


przyczyny jako program polityczny przyszłego mi- 


nistra spraw wewnętrznych. 
„Ostttui biuletyn z Varignaro brzmi: 
h ć „Verignano 25 września. 
, „Przebieg rany i warnaki w ogóle zadawalnia- 
jące przewyższają nasze oczekiwanie.“ 


(podp.) Prandina, Ripavi, Basile, Albanese. . 
Ameryka. 


Rzut oka ma cały przebieg wojny domowej 
w Stanach Zjednoczonych amerykańskich od jej 
początka aż do obecnej chwili, a raczej do za- 
ezepnego zwrotu Seperatystów za Potomak, skre- 
slony w Constitutionnelu przez wojskowego fran- 
cuzkiego, przerwaliśmy przedwczoraj zamieściwszy 
jego początek. W opisie tym doszliśmy do chwili 
w której jen. Beauregard wstrzymawszy dość dłu 
go pod Koryntym posuwających się naprzód Uni- 
onistów, następnie zręcznym i niedostrzeżonym 
przez przeciwnika, jen. Halleka, obrotem zniknął 
mu z oczów, odzyskał utracone na chwilę związ- 
ki z Richmondem i kolej żelazną do tego mia- 
sta prowadzącą, z częścią swoich sił zbliżył się 
ku wojskom sepuratystowskim które się koncen- 
trowały na głównem pola walki w Wirginii, a 
drugą wyprawił dla wstrzymania nieprzyjaciela, 
który w tyle armii bojowej zajął Nowy Orlean. 
Przypomniawszy chwilę w której przerwaliśmy 
sprawozdanie, ciągniemy je teraz dalej. 

„Podczas tego dwa wielkie ieszezęścia uderzy- 
ły w Seperatystów : Nowy Orlean wpadł, w ręce 
nieprzyjaciela, a prócz jednego stanowiska, cały 
bieg Missisipi w jego znajdował się posiadaniu. 

Tę pomyślność zawdzięczają Unioniści wprowa- 
dzeniu do działań wojennych nowego żywioła: 
użyciu okrętów pancernych przeciwko warowsiom 
i bateryom, użyciu statków drewnianych, a nawet 


w domu fundowanym dla młodzieży przez tego 
Cesarza. Maciejowski po. odbytych tu modlitwach 
spostrzega nad jego grobem obraz Najś. Maryi 
Panny i z zachwyceniem widzi w tem toż samo jej 
oblicze, w które nie raz się wpatrywał w wspomnio- 
nem jego mieszkaniu łącząc swoje modły ze ś. 
Stanisławem Kostką do tej Królowej Polski. 
Zaraz się pyta: zkąd ten obraz? a w odpowie- 
dzi otrzymał tę tylko wiadomość iż ten świętemu 
ym 
. . . ezu- 
itów Magius. Ale ani w Rzymie ani woWiedniu gdy 
wracał do Polski nie mógł się dowiedzieć czyli 
to jest ten sam przed Którym się modlił ze św. 
Stanisławem Kostką, czyli też kopja? W Wiedniu 
nietylko nie znalazł wspomnionego obrazu, lecz 
nadto nie umiano go objaśnić co się z dawnym 
stało, gdy właśnie tę kamienicę co była mieszka- 
niem św. Stanisława Kostki inaczej przebudować 
i urządzić kazał Maksymiljan Cesarz. 
Maciejowski podczas bytności swej w Rzymie 
marzył aby ten obraz mógł się stać jego własno- 
ścią, nieśmiał bowiem i marzyć o tem aby mu go 
odstąpili 00. Jezuici; tem więcej że gdy umarł ś. 
tanisław Kostka wtedy oni rozrywali szaty, za- 
bierali rzeczy których używał chowając za reli- 
kwije, tak żepatrzący nato ów sławny Doktor Fran- 
ciszek Foletus, późniejszy kardynał, zawołał: 
„Umarł młodzieniaszek jeden Polskiego narodu, i 
wszyscy cisną się do ciała jego; azaliż my starzy, 
gdy pomrzemy, zasłużymy na cześć podobną ?* 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


o Dt e- 


zwykłych szalup kanonierskich przeciwko nieprzy- 

jacielowi podczas bitwy lądowej. Przez ten osta: 

tni sposób stworzono, że tak powiemy, batery e 

pozycyjne ruchome, które „składając się 

z dział ciężkiego wagomiaru , zniszczyć mogły 
szybko artyleryę polową. j 

Ta nowość m gła zmienić zwykłe warunki bi- 

twy. W istocie dawniej, gdy skrzydło korpusu lub 

armii oparte było o rzekę szeroką i głęboką, u- 

ważać można było, że stanowisko wojska jest 

z tej strony zupełnie bezpieczne; dzisiaj przeciw- 

nie poczytywać należy skrzydło to za bardzo za- 

grożone, jeżeli nieprzyjaciel ma fotyllę rzeczną. 

Niegdyś było rzeczą bardzo nieroztropną staczać 

/_ bitwę mając po za sobą rzekę; dzisiaj jeżeli 

| przyjmujący w takim położeniu bitwę, ma fiotyllę 

wojonną na rzece, stanowisko to jest bardzo ko- 

rzystne, jest prawie podobne stanowisku armii wal- 

pod murami miasta, którego działa wałowe 

| mogą zasłaniać swe wojsko, a gruchotać artyleryę 

~ nieprzyjacielską. Już jenerał Beauregard widział 

` się w bitwie pod Koryntem, w chwili pomyślnego 

dla siebie zwrotu, zatrzymanym przez tę nową 

broń wprowadzoną do bitw lądowych. Wprzód 

Jeszcze użycie statków kanonierskich, tych bate- 

ryj wałowych ruchomych, było stanowcze pod 

Donelson i gdzieindziej. 


Lecz krytyczne stanowisko Separatystów w środ- 
kowych krajach, nieprzechylało jeszsze stanowczo 
azali wojny, dopóki ich armia trzymała się w 
Wirginii i opierała się tam nieprzyjacielowi: albo- 
wiem tam było pole walki stanowczej. 

W owej chwili wojny, w miesiącu kwietniu rb. 
było następujące w ogóle położenie wojsk Półno- 
cy czyli Unionistów. Halleck dowodził ich siłami 
w środku t. j. w środkowych kr.jach, mając pod 

| swojemi rozkazami jenerałów Pope i Bnella. But. 

ler dowodził Uoionistami w Nowym Orleanie. Flo- 

| tylla admirała Farrabat zniszczywszy statki sepa- 

ratystowskie, bombardowała Wiksburg; Burnside 

był w Edentown; Hanter w Port - Royal zagraża- 

jąc Sawannah i Charlestown'owi; tworząc główny 

korpus wojsk przeznaczonych do działania prze- 

ciwko Karolinie polndniowej; nakoniec w Mary- 

laudzie wielka armia Mac Clellane, organizowana 

przez sześć miesięcy, zaopatrzona w wszystkie 

potrzeby, pragnąca się odznaczyć, ufzjąca swemu 

_ wodzowi, gotowała się przebyć Potomak i uderzyć 

na Saparatystów stojących w silnej pozycyi pod 
Manassas. 

Lecz nietylko ta jedna burza gotowała sie ude- 
rzyć na Richmond, stolicę Separatystów, i znisz- 
czyć wedłag mnuiemawia przyjaciół Unii, jednym 
ciosem bunt cały. Podczas gdy armia Mac-Clella- 
na miała uderzyć na Richmond od lądu, pótężna 
flotylla statków pancernych, łodzi kanonierskich 
1 bateryj Stephensa, posuwała się w górę rzeki 

ames i zmuszała Separatystów do opuszczenia 
stauowisk nad tą rzeką. 

Aby stawić ezoło tylu niebezpieczeństwom, wo- 
dzowie Poładnia (Separatystów) mviemali słuszuie, 
że jest czas wszystkie inne cele podporządkować 
strategicznemu prowadzenia wojny, i nie dać się 
odwrócić od głównego celu przez żaden wzgląd 

| podrzędny, jakkolwiek ważny. Wskazał to Jefter- 
t son Dawis w swym znakomitym mesażu. Wodzo- 
wie separatystowscy -zgodzili się, aby wybierać 
pola bitw odległe od brzegów, w cela uniknienia 
ognia nieprzyjacielskich statków  kanonierskich. 
ostanowiono skoncentrować wszystkie siły, opu 
ścić wszystko czego nie można było skutecznie 
bronić i wszystkie Środki wojenne zgromadzić o- 
koło Richmondu w Wirginii. Mimo, iż Burnside i 
Hanter zagrażali, wojska eeparatystowskie opuści- 
ły obie Karoliny i ruszyły pod Richmond, gdzie złą: 
czyły się z siłami w Wirginii, aby bronić stolicy. 
Beauregard miał wolne związki z Richmondem i 
był bliżej tego miasta niźli przeriwaik jego Hal- 
leck Washingtonu. Nakoniec wojska separatystow- 
skie stojące w Manassas pod dowództwem Johnsona, 
opuściły to ważce stanowisko i cofaęły się pod 
Richmond, który ufortyfikowano. Nieprzyjaciel mógł 
wylądować przy twierdzy Monrcć i ruszyć stam- 
tąd przeciwko stolicy separatystowskiej; dlatego 
linia szańców zbudowaną była w poprzek przy- 
lądku między ujściami Potomaku i ujściami rzeki 
Jamees, od Jork Town do. Jamea-City. Nakoniec 
dla uzupełnienia obrony zbudowano na prędce o- 
kręt pancerny, sławny „Merrimac“; a pamiętamy 
dobrze jaki rozgłos w Europie miał bój przez 
„Merrimaca* stoczony. 

Podczas gdy Separatyści ściągali wojska, aby 
w chwili danej rzucić je wszystkie na nieprzyja- 
ciela, Unioniści zdawali się zadawać sobie pracę, 
aby siłę swoje rozrzucić jaknajbardziej. Mac Clel- 
lan zamiast ruszyć poprostu z wszystkiemi sweml 
siłami na Richmond przez Manassas, Frideriksburg 
i t. d., oddzielił potężny korpus, z którym wylądo- 
wał w Monrcó, pozostawiając drugą armię na pół- 
noc Richmondu pod rozkazami jenerałów Mac-Do 
vella, Sbielesa i Banksa: to był błąd główny. 

Po przewidzianem opuszczenia przez Separaty- 
stów linii Jork-Townu, gdyż mogła być wziętą 
ztyła przez nieprzyjaciela będącego panem morza 
i rzek, wódz Uuiovistów posanął się ka Riebmon- 
dowi. Był może jeszcze czas dla niego, aby pa- 
prawił swój błąd, śiągnął do siebie Mac-Dovella 
1 Sbi: lesa pozostawiając Baaksa, aby obserwował 
Śmiałego J:.ksona, którcgo korpus nieliceny nie 
mógł bardzo viepokoić, dopóki Unioniści zagrażali 
Riecimoadowi. 

Jakby mie było jeszcze dostatecznym błędem 
pozciąć swą wielką urmię na dwoje, podzielono 
jeszcze jeduę jej połowę na trzy korpusy, oddając 
je pod rozkszy jeaerałów Mac-Dovella, Shidesz 
i Bauksa, Ci zaś trzej jenerałowie trawili czas na 
SĘ ach i koptramarszach, łączyli się lub roź 
s stosownie, czy Jackaoa ginął im Z oczów, 

y też na nich uderzał. Zręczny ten jenerał ujrzał 
e korzyści, jakie mógł wyciąguąć % doli- 
ny Sasnandoah, która jest korytarzem prowadzą 
cym z Richmondu do Potomaku: że jeżeli Unioni 
ści poszłą mały oddział wojsk do tej d liny, bę: 
dzie on zguieciony, jeżeli przeciwnie oszlę silny 
korpus, będzie oddzielony od armii į p ad 7i 
w czasiy ich ataku na Richmond w neo 

sę: ełnili koleja ar odzo sie Uoi. 
oniści pop Jao obydwa te błędy i dozoa- 
li zuacznych klęsk. Był jeszcze dla Unionistów je 
den sposób działauia, nie zajmować się ruaj 
mniej doliną 1 me niepokoić dywerzyawi Jackso 
na, lecz tego sposobu nie użyli. Ale godzina sta. 

* mowcza zbliżała się I rozliczne błędy Unionistów 
miały przynieść swój OWOC. 

Jefferson Dawis (prezy dent Separatystów) zgro- 
madził wszystkie siiy w Richmondzie. Nawet jen. 
Beauregard postał tem kilka pułków. Powiedzie. 
liśmy że obie Karoliny wyprawiły tam cały swój 
kontyngens, równie jak Georgia; nakoniec Jack- 
ton nagle się cofasł pod Richmond i Mac-Clellar 
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ujrzał się w obec potężaego nieprzyjaciela. 

_ Przy tem koncentrowaniu sił, jak i w rachach 
jenerała Jacksona, koleje żelazne odegrały znaczną 
rolę, i może później będziemy o tem mówili gdy 
otrzymamy szczegółowsze wiadomości. 

Bój pod Sewe -Pines, czyli pod Fair- Oaks był 
wstępem do wielkich bitw pod Richmondem i wsza- 
zał wyrażnie tym, którzy z uwagą śledzili ruchy 
Separatystów, że celem A było Li ky prawe 
skrzydło Mac-Clelana, aby mu przeszkodzić w po- | VOO 
tahra się z Mac- Dovcllem. Jeżeli odniesiemy | miejsce to miało pic Hige charakter , gdy mnóstwo 
się do zdania samego jen. Mac-Clellana, wróżba ta przybywających pot r ze wszystkich stron świa- 
mało go niepokoiła: fota unioaistowska zdobyła | te, zaczęło je zwi $ kompania obrachowała, że 
Norfolk, „Merrimac“ już nie istoiał, na rzece Ja- | pozostawienie gepe it a: jak było, mogło być 
mes była flotylla unionistowska i mimo przeszko- korzystniejszem, ad s one go na zakład pinio 
dy i straty, jaką poniosła przy twierday Darling, | Zaprzestano przera za R wo tylko grobu, który 
Mac-Clellan myślał, że oparty o tę flotylię dojdzie | częściami na pamiątkę pi żni gotowi byli rozebrać 
aż do Richmonda. „part lęgnie e zwa woo” 

i i „|SATza, g olinie Hatts- , 
„ Był to plan bardzo hazardowny i zupełnie prze- |, ródła, które mu tyle w Ostatnich chwilach sprawiło 
ciwny zasadom prowadzenia wojny, gdyż Mac- jemności, po długim niedostatka dob od 
Clellan stawiał Richwond między sobą a posiłka- A" ar w La i x sę y. k 
mi, które mu mogły nadciąguąć. Przynajmniej wi- | „onowią własność Fran i kg i dolina rze 
nien był przyzwać Barasida. Nadto jeżeli rach | _, „aby A 1 aurias © ta 858. pow 
wsteczny, który uczynił obracając się około swego m Y a 1891 zaa 4 s eers w jakim były 
woja , (gr co se Się 4 do e- osią i e Miał wie priuk EEN 
risons-Landing, był dobrowolny, było to wielkim | edle podań miejscowych Eo estaur 
i A e poczęły się zd. 1 
bito asap ac tak olbrayui ma- | narya Gaga eo gan 600, kup 
? i selin o 0 Sprawozdanie ze SW 

Można powiedzieć na korzyść Mac- Clellana, iż | misyi, idee o prod, wyapio Śtój Heleny z ry- 

zmuszony do odwrotu przed nieprzyjacielem , któ- 


s : A : sunkami Staal'a, wedle szkiców autora. 
rego nie czuł się dość siloym pobić, wybrał do-| Mimo zapełnój bezstronności tradno mu było uni- 
bre dla siebie schronienie, cofając się ku rzece, 


A > kuąć tego wrażenia, jakiego doznał Napoleon na wi- 
której był pauem. Niegdyś rach ten byłby spro- p pustyni, pozbawionój kwiatów ga sli kę i 
wadził klęskę. Dzisiaj był to najlepszy ruch, jaki 


d razie mógł uczynić, tym więcej, ż 2. Rewa meen. 

w danym , , 4e dynemi roślinami rozsianemi kałach 
kształt rzeki bardzo był sposobny do obrony. Otóż- Pekar faksyj i geranijów, a Toa nieś „o i, 
to wynalazki nowoczesue zmieniły zastósowanie niczki, i rosnące, wedle poezyj indyjskich, na mogi- 
kilku podrzędnych prawideł wojennych, niedoty- | tach tylko czampas'y. Mieszkańcy Ś. Heleny wszyscy 
kając jednakże głównych zasad, które zostały nie- | s} przybysze; ludność podsyca emigracya, & liczba 
wzruszonemi. ? zmarłych znacznie przewyższa urodzonych. W latach 

Oi tej chwili zaczepny rach unionistów był 


a 1858 i 1859 urodziło się 387, zmarło 505. 
rzegrany; gdyż od czasu jak Mae-Clellan wparty| ( e) 

był do Harrissons. Landing, tak ze strony armii |, g odl: piątek dnia 8 października Ś. Kandyda 
jego był niemożebny. Jeżeliby Mac-Clellan opuścił | * 

swoją pozycyę i zwrócił się na północ, aby się 
połączyć z jen. Pope, Separatyści zapewnieni już 
co do Richmondu, rzuciliby wszystkie swe siły 
przeciw Popemu, podczas marszu jev. Mae-Clella- 
nr. Korpus Burasidsa jedynie rozporządzalny, zo- 
stał na prędce powołany ku półaocy, lecz siły jego 
nie były dostateczne. 

Od czasu jak lepiej odznaczył się ruch Mac- 
Clellana, opuszczającego półwysep, wojska sepa- 
ratystowskie prowadzone przez Jacsona, Lee i 
Ewella ruszyły naprzód i po krwawej bitwie wy- 
parły zupełoie nieprzyjaciela za Potomak, uwień- 
czając w ten sposób zwycięztwem kampanię, któ- 
ra pozostanie w dziejach wojen. 


nie do zamieszkania. 
z instraukcyami na wyspę 


dowi, w maja 1821 weszła znów w posiadanie Long- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Ministerstwo handlu odpowiedziało na podanie wła- 
ścicieli dóbr hr. Włodzimierza Borkowskiego i p. Mło- 
deckiego o pozwolenie zbierania podpisów dla zebra- 
nla dostatecznego fandaszu na budowę kolei żelaznój 
ze Lwowa do Brodów, że niema nic przeciw zbiera- 
mia podpisów, ale na własną odpowiedzialność peten- 
tów, którzy również odpowiadać mają majątkiem SWO- 
im i osobą za wszelkie zobowiązania wypływające z tój 
subskrybcyi w obec subskrybentów, to jest, iż za sub- 
skrybcyę odpowiadają tylko petenci. Zarazem jednak 
Ministeryam zastrzegło sobie zupełoą wolność pod 
względem ostatecznego ukonsensowania petentów i wa- 
ranków konsensowych. Na tój drodze wtedy tylko mo- 
głoby to przedsiębiorstwo przyjść do skutku, jeśliby 
właściciele dóbr i gminy, przez których posiadłości 
kolój ta pójdzie, odstąpili darmo granta pod takową. 


Kronika miejsoowa | zagraniczna. 


Kraków 2 października. Kilkunastu pozostałych 
jeszcze z pomiędzy zamianowanych obywateli do tak 
zwanego wydziału miejskiego, zamierza, jak słychać, 


powoływać w razie potrzeby różnych obywateli do Tarnów 30 września. Ceny targowe w wal. ansr. 


czynności gminnych pod formą poleceń, komisyj it.d.| Pozew . . «taa mierzy CH; „ 435 
Tym sposobem ma się odbywać jakoby zwiększenie czyn-| 44% . . 2:76 
nych członków reprezentacyi miejskićj, także drogą Srozmia i ż PAEZECZE | 
nominacyi. ad "ma ibwies . A zak US se 
— Koresponden z rzymski nam Groch owi A RE T . 
że tytuł praam ses porty X. Majerczakowi, admi-| Bób Ł dw: Męża > 2:25 
nistratorowi dyecezyi krakowsko - kieleckićj, zmieniony no  WAEWEDEWOGŁ NG VW ZOK W 2:00 
został ostatniój chwili. X. Majerczak naznaczony Zo- ge i - : » - + 4 - ARUNDARSA Or 2-15 
stał biskupem Jerychońskim in part. infidel. Kukurydza . . . : - « ESTAR? 0:00 
— Uczeń krakowskiego uniwersytetu i syn tutej-| Ziemniaki . MLE 1:00 
szego obywatela p. Antoni Remau, który się poświę- Drzewo twarde . (za siągę) . . . 9-50 
ca wyłącznie botanice, przesłał do Wiednia do To- "aras i kaa ea PTE: T25 
warzystwa zoologiczno-botanicznego rozprawę 0 rośli- Kosia na paszę . . . . . RZÓŚ KPDEĆ 1:35 
nach krytopłciowych Galicyi zachodnićj. Rozprawa ta| 800 . - . + » - . (zm Cont je . . . . 1:25 
przeznaczoną była na posiedzenie miesięczne tegoż Słoma. . . e s s> Br, £29 7-15 070 


towarzystwa w d. 1 października. 
— X. kanonik Kuziemski we Lwowie, deputowany 


w Radzie państwa, otrzymał podobno rosyjski order | Rzeszów 30 września. Ceny targowe w wal, austr. 


Ś. Anny 2giój klasy z koroną, z okazyi tysiącoletnićj| Pszenica . . . . - - (za mierzycę) . . . 5:90 
rocznicy państwa rosyjskiego. W E A: ia aa E DE AA NER E AE 2'10 
— We dworze wllkowicach niedaleko Tarnowa, jak| Jęcżmień . . . . « * * * MIEDZCZY: S 1:95 
donosi Krakauer Ztg, zachorowali w d. 22 wrześniaj Owies . . . . «. « « * * ği 1174 
po kawie rano oboje właściciele, słażący jeden z żo-| Groch. . . . . . « - => ROT ek 2:50 
ną i pokojowa. Przypadłości choroby wskazywały stra-| Bób . a oe DY zak 2:00 
cie i przedsięwzięty natychmiast rozbiór chemiczny | Proso. . . . . « « « * * w. 2:00 
w Tarnowie dowiódł podobno, że kawa była zatrutą.| Tatarka . . . . . - > 2-00 
Nie stracono jeszcze nadziei ocalenia chorych. Do-| Ziemniaki je 0.80 
|mniemany sprawca został wzięty pod śledztwo. Zemsta | Drzewo twarde (za siągę) 8-70 
za mniemaną krzywdę miała go do tój zbrodni spo- +: miękkięceoyo - * Kw wos 6:00 . 
wodować, Siano . . . . . (za centnar) 1:40 
— Kapitan szwedzki Pettersohn, który w roka prze- | Słoma '. . . . . « « * og ZONY 0:80 
szłym odbywał podróż naukową po Laponii, opowiada W zł 
o olbrzymim wodospadzie, który tam zwiedził. Wodo- 
spad ten ma 364 stóp wysokości, a zatem przenosi| Wiedeń 29 września. Dzisiaj odbył się zwyczaj- 
wodospad Niagary o sto stóp, lubo nie jest tak sze: |ny targ na woły opasowe na p podle rogatki 


6. Marka (Sankt - Markser Linie), którego wynikłość 
RZN z Węg.i = Galio, 


Przypędzono sztuk ... . - 2004 2757 
Zakupili na targowisku : rzeźnicy wiedeńscy sztuk . 1634 


roki. 

— Spalony przed trzema laty teatr w Namur w Bel- 
gii, i świeżo wykończony, pogorzał znowu w „nocy 24 
września w skutku uderzenia piorunu. Właśsie miano 


; 
. 


prow.; Razem 
“i85 . . 4896 


go niebawem otworzyć i teatr był już zupełnie wypo- s prowincyi 1576 
rządzony i zaopatrzony. Rusztowania wewnętrzne u- n n n 2 » > n 
aiz dla snycerzy, malarzy, tapicerów Teie d A A ik a mo siora e.. szą 
ków przyczyniły się do zwiększenia ognia. e tylko OE 
palach vahie Razem jak wyżej 4896 


mury pozostały. i 

— Dzienniki praskie wzywają niewiadomych spad- 
kobierców po właścicielu dóbr Antonim Kolczyńskim, 
który zmarł 20 maja 1788 w Inowrocławskiem bez- 
dzietnie, żadnego niezostawiwszy rozporządzenia. Ter- 
min zgłoszenia naznaczony jest do 29 listopada r. b. 
Spadek wynosi w gotówce 17,000 talarów. W razie 
nieudowodnienia prawa do spadku, takowy przej- 
dzie na skarb. Dotąd zgłosił się tylko ubogi lasowy 
z miąsta Piły, nazwiskiem także Kolczyński. 

— W d. 15 września straszliwy vylew nawiedził 
Barcelonę. Dziennik Corona utrzymuje, że nie prze- 
sadza mówiąc, iż byłą chwila, w której można się 
było obawiać zniknięcia Barcelony z powierzchni zie- 
mi. Niepodobna ocenić, ile milionów zagrzebanych 


Ogółem wyprowadzono na prowincyą . . . . 
Pozostało dla Wiednia . . . «. « « ** + + - 3 
Waga szacunkowa jednej sztuki wynosiła 540 do 
660 funtów. 
Cena jednej sztaki wynosiła 180 złr. — kr. do 
187 złr. 50 kr. w. 8. 
Cena jednego centnara mięsa wynosiła 24 złr. — kr 
do 28 złr. — kr. w. 8. 


ZA OE 


Wrocław 30 września. Dziś praktykowano ceny 
nastgpue: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro- 
sey srebruych pruskich (po b cent: w..a. oprócz laży). 

przed. śred. pośled. 


leży w mule, który po opadnięciu wody powleka uli-| Pszenica biała . . 82.85 ' 79 74-77 
ce miasta. Od godziny 9*/, rano lał deszcz potokami, 3 żółta . 80-82 78 73-77 
a już W południe brnąc w wodzie po kolana przez|j Żyto . - 58-59 57 52-55 
ulice najmniej zalane, to jest mającć jaki taki spadek, Jęczmień . 40-43 38 36-37 
redaktor rzeczonego dziennika zaledwo zdołał do-| Owies . 34-25 38 21-22 
stać się do bióra redskcyi. Mała rzeczka Malla| Groch „ 52-54 45-48 


około godziny dziesiątej 


> 4 Ye 50 
i Rzepak (za 150 funt. brutto) 233 222 210 
zalewając wszystkie piwni- 


F Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Drezżao 1 październia. Dresdner Journal do- 


leje żelazne zalane a groble uszkodzone. Wielka li- 
czba domów zostało podmuloną, i zapewne okaże się 


— W oststnich dniach 1858 r. inżynier francuski 
p. E. Masselin wysłany został przez hr. Walewskiego 
Ś. Heleny. Wiadomo , że 
kompania indyjska, do którój należała wyspa, odstąpi- 
wszy ją w październiku 1816 r. na czas pewien rzą- 


wood i znowu zeń zrobiła fermę jak wprzódy. Już 


jakie miał mieć p. Audrzej Zamoyski u Cesarza 


się, że Rada Stanu przedstawieniem nagłości tej 
ustawy , 
nagrodzić złe przez rząd sprawione. — Wczo- 
raj także rozpoczęły się na Podolu w Ka- 


nosi z Weimaru, że po przyjęciu wniosku Langa- 
Josepha (tj. iż przypuszczenie do zgromadzeni» 
członków stanowych, nie jest uznaniem prawności 
zniesienia reyrezentacyi ludu. P. R. Cz.) wystąpiło 
czterech członków stanów królestwa saskiego, a 
między nimi wiceprezes Ozmichen. Oświadczyli 
oni dyrekcyi, ża nie mogą być uczestnikami zgro 
madzenia, którego uchwały mogłyby zegrażać we- 
waętrznemu pokojowi wielu państw niemieckich, 
a nadto, iż takie działanie nie ułatwia drogi do je 
daości niemieckiej. 

Białogród 1 paźdz. Firman Sułtana dekla 
rujący przyjęcie uchwały konferanegi etrogrodzkić), 
nadszedł wczoraj do tutejszego paszy, lecz dotycb- 
czas nie został jeszcze obwieszczony. 


Nie widać dotychczas żadnego przygotowanie, 
żadnej oznaki ze strony rządu w Warszawie 
lub w Prowiocyach dawniej Zabranych do jakiego- 
kolwiek kroku stanowczego dążącego do zmiany 
systemu, z którym nie może się zgodzić najmniej- 
sza nawet reforma i który im odbiera wszelką 
gwarancyę szczerości i trwałości. O posłuchaniu 


w Petersburgu, nie ma dotychczas żadnej wiado- 
mości.  Wahający się jednak charakter monarchy 
nie daje nadziei, aby się ua stanowczy krok zde 
cydował. Cokolwiekbądź, głos obywateli przedsta- 
wiający potrzeby kraju, zaalazłszy potężny i po- 
wszechuy oddźwięk we wszystkich sercach i we 
wszystkich prowincyach, postawił rzeczy na czysto 
wytkaął linię postępowania, pojednał stronnietwa 
w obozie narodowym, oddzielił go od przeciwna- 
rodowego i pod względem stosunków w ewnę- 
trzaych wielką przyniósł korzyść. — 
W dnia wczorajszym miały być otwarte posie- 
dzenia Ogólnego Zgromadzenia Rady Stanu, 
i zapewne Dziennik Powszechny przyniesie nam 
mowę zagajającą. Rada ta ma się przedewszy- 
stkiem zająć roztrząśnięciem ustawy o skupie czyn- 
szów, będącej koniecznem uzupełoieniem ustawy 
oezynszowania; lecz żałować należy, iż zamiast 
w przeprowadzeniu tej wielkiej sprawy dzielić 
ją na dwa tempa, na dwa wstrząśnienia i że tak 
powiemy na dwie rewolacye, nie starano się prze- 
prowadzić od razu uwłaszczenia wykupem grun- 
tów zapomocą towarzystwa kredytowego lab co 
lepsza zapomocą indemnizacyi. — Ssodziewamy 


będzie usiłowała choć w części wy- 


mieńcu wybory urzędników gubernialnych, 
gdyż powiatowych już poprzednio na zgro 
madzeniach powiatowych wybrano. Przekonani je- 
steśmy, że wybory te padną na ludzi energicznych, 
zdolnych w każdym razie upomnieć się o prawa i 
potrzeby kraju. 

Wydział fiaaasowy Izby deputowanych w Wie- 
dniu ukończył wezoraj narady nad umową między 
rządem a bankiem zawrzeć się mającą. Najwa- 
żniejszym tój mowy punktem jest pierwszy odłożony 
na sam ostatek, tj. co do przedłażenia przywilejn 
bankowego. Wydział uchwalił przedłużyć ten przy- 
wilój olat 10, tj. do końca r. 1876. Dzienniki wiedeń- 
skie głównie zajęte są ocenieniem zjazdu weimarskie- 
go. Znalazły one zachowanie się jego oględniej. 
szem niż przypuszczały; a cieszą się, że nie stwo- 
rzył nowego położenia kwestyi niemieckiej, ani też 
nie stworzył żadnej nowej trudności dla działań 
Austryi. Rozbiór szczegółowy rezolucyj zapadłych 
na tym zjeździe zajmujący zarówno wiedeńskie 
jak i wszystkie niemieckie pisma, jest zupełoie 
obojętnym dla czytelaików naszych. 

Wiadomo, że Izba deputowanych w Berlinie o- 
desłała do komieyi budżetowój deklaracyę mini- 
steryaloą cofającą budżet na rok 1863. W komi 
ayi tój wniósł Forkenbeck rezolucyę, aby Izba o- 
świadczyła, iż rząd wezwanym jest o przedłoże 
nie budżetu na r. 1863, by tenże, jak wymaga 
przepis prawa, mógł być uchwalonym przed na- 
staniem roku właściwego; a następnie, że rząd 
nie może czynić wydatków przez Izbę odrznco 
nych. Po długich rozprawach pierwsza część rezo- 
lacyi ucuwaloną została znaczną większością gło- 
sów po odrzuceniu poprawki Stavenhagena, który 
proponował, aby w razie, jeśliby budżet nie był na 
czas wykończony i uchwalony, rząd zażądał od 
Izby kilkomiesięcznego tymczasowego kredytu. 
Druga część wniosku Forkenbecka uchwaloną zo 
stała wszystkiemi głosami prócz jeduego, i ten 
jeden tylko ze względów formalnych był wniosko- 
wi przeciwnym. Obecnymi byli w komisyi mini- 
strowie Bismark i Roon. Pierwszy zaprzeczał te-. 
mu, aby koniecznie art. 99 konstylucyi obowiązał 
do preliminowania wszystkich wydatków i docho- 
dów na każdy rok przed jego rozpoczęciem. Otóż 
jeden z głównych waruaków rządów parlamentar- 
nych jest dotychczas jeszcze przedmiotem sporów 
między rządem a Izbą. Wśród rozpraw oświad- 
czył p. Bismark mimochodem, że stosunki w Niem- 
czech nie dadzą się uregulować pięknemi mowa- 
mi albo też uchwałami, ale krwią i żelazem. Dał 
on poznać, że nie napróżno przypisywano mu ener 
giczną politykę zewnętrzną, 

Na posiedzenia izby pruskiej deputowanych we 
środę prowadzono rozprawy nadczęściami budżetu 
r. 1862, a mianowicie dalej nad budżetem oświece- 
nia, tudzież nad budżetem spraw wewnętrznych. 
Ten ostatni dał sposobność posłom polskim do 
wystąpienia. Komisya wniosła, aby prócz Berlina 
i Poznanie, we wszystkich innych większych mią- 
stach powierzyć zarząd policyjny władzem gmin. 
nym. Minister Jagow wręcz temu odmówił. Posel 
Libsit oświadczył, że utrzymanie polieyi w rękach 


władzy rządowej w Poznaniu, ma tylko polityczne 
powody, które sprowadzają utrzymywanie stanu 
wyjątkowego. Mówca dowodzi przykładsmi z cza- 
sów niedawnych, iż właście niezadowolenie w Po- 
znania żywione jest przez policyę. Mówca obsta- 
jąc za zasadą, jest przeciwnym wnioskowi, jako 
uświęcającemu wyjątki. Z powodu rozpraw nad 
amniejszeniem fandnszów tajnych (z 35,000 tal. 
wykreśloao 5000), Reicheusperger przypomina re- 
wolacyjae dążności i wpatruje potrzebę utrzymania 
tajnego faaduszu. Wtedy Bentkowski energicznie 
powatał przeciw niemoralaym środkom, jakich rząd 
używa w Księstwie i wspominał, iż urzędnicy, któ- 
rzy dopuszczali się niecnych intryg, pozostają je- 
szcze na urzędzie. Mioister Jagow żądał przywo- 
łania mówey do porządku, lecz wice-prezes Behrend 
oświadczył, że przestrzeganie porządku w Izbie 
do niego samego należy. Przy odejścia pcezty 
trwały jeszcze obrady. 

Nominacya B>delschwipga na ministra skarbu, 
nie została jeszcze ogłoszoną w Staats Anzeiger, 

Dzienniki włoskie roztrząsając akta dyploma- 
tyczue przez Monitora ogłoszone, uważają tak treść 
jak sam fakt ogłoszenia korzystnym dla sprawy 
włoskiej i poczytują je za zapowiedź zbliżenia się 
rozwiązania sprawy włoskiej. Taką samą wróżbę 
widzą w odwołaniu p. Lavałetta z Rzymu i w pszo- 
stawieciu tam tylko dragiego sekretarza poselstwa, 
co uważają za oznakę oziębienia się stosunków 
między Francyą a Rzymem. Korespondenci z Ta- 
rynu znowu mówią o spodziewanem ogłoszeniu 
amnestyi dla Garibaldego, jednak dawniejsza ich 
przepowiedaia, iż amnestya ta ogłoszona będzie 
w dzień małżeństwa córki królewskiej, niespra- 
wdziła s'ę bynajmniej; może i tersżuiejsza się roz- 
bije o żądanie Garibaldego, aby był sądzonym. — 
Zaraz na drugi dzisń po ślabio księżniczki Pii, tj. 
28 września król i cała rodzina odprowadzili mło- 
dą królową portugalską do Genui, skąd miała 
odpłynąć do Lizbony. 

Korespondenci z Paryża zapowiadają przesła- 
nie i ogłoszenie nowych dokumentów dyplomaty- 
cznych, a mianowicie noty do dworu rzymskiego, 
mającej być jeszcze osiatniem usiłowaniem poje- 
dnania, oraz noty p. Thonvenela do rządu włoskie- 
go w duchn przychylanym dla tegoż rządu. Ró- 
wnocześnie ma być w półurzędowym Constitu- 
tionnelu cgłoszony artykuł donoszący, iż uczynio- 
no raz jeszcze usiłowanie względem skłonienia 
Rzymu do pojednania, oraz dla przedstawienia pa- 
stępstw, jakie wynikoąć mogą z odrzucenia tego 
usiłowania. Twierdzą także korespondenci; iż rząd 
augielski prze na rząd francuski, by wojska swoje 
odwołał z Rzymu , i że notę w tym dachu wręczył 
poseł angielski lord Cowley ministrowi Thonvene- 
lowi. — Dzienniki paryskie z 30 września zajmują 
się przedewszystkiem wyrokiem, jaki w dniu tym 
miał zapaść przeciw robotnikom drukarskim, 0- 
skarżonym o tak zwaną koalicyę dla wymożenia 
wyższej płacy. Obrońca ich p. Berryer obronę 
zamknął w dowodzenin, że właściwie właściciele 
drukarń zrobili przeciwko pierwszym  koalicyę. 
W Anglii koalicye robotuików jak i właścicieli fa- 
bryk są dozwolone, i Journal des Débats dodaje, że 
pozw lenie to nie wywołuje żadnych szkód spółe- 
cznych. 

Dla załstwienia spora serbskiego przynaj- 
mniej tymczasowo i skłonienia rządu serbskie- 
go do przyjęcia warnaków przez konferencyę po- 
stanowionych, przybył possł aagielski sir H. Balwer 
do Białogrodu, a przybywszy odwiedził natychmiast 


rogrodu Selim bej {z firmanem zawierającym za- 
twierdzone przez sułtana postanowienie konferen- 
cyj. Doniesienia jedaak tak z Białogrodu jak i 
z Carogrodu nie umieją jeszcze zapewnić, czy na- 
wet tymczasowo da się w ten sposób spór serb- 
ski załatwić i stanowcze jego rozstrzygnięcie orę- 
żem na później odłożyć, i utrzymują, że obie stro- 
ny się zbroją, co także potwierdza nasz korespon- 
dent z Carogrodu. W razie rozpoczęcia się tu wal- 
ki, odnowiłaby ją także Czarnogóra; mniemać je- 
dnsk należy, źo nie nastąpi to już w bieżącym 
roku. i 

Z wiadomości z Nowego Jorku widzimy, iż 
w skutku ostatniej bitwy między korpusami jene- 
rała Lee a Mac-Clelianem, która się odwrotem 
korpusu separatystowskiego skończyła, ccfaęły się 
wszysikie siły separatystowskie za Potomak. Znów 
przeto w tej chwili rzeka ta rozdziela obie strony 
walczące, tak jak na początku wojny, której cały 
zarys podajemy powyżej w krótkiem, lecz umieję- 
tnie skeślonem sprawozdaniu wojskowego francu- 
skiego. 


Ostatnie depesze telegraficzne Czasu. 


Wiedeń 2 października. Na dzisiejszem po- 
siedzenia Izby deputowanych rozpoczęły się roz- 
prawy vad ustawą fioansową. Załatwiona dotych- 
czas część tej ustawy uchwaloną była zgodnie z 
wnioskami wydziała. 

Warszawa 2 paźlzieraika (przez Wiedeń). 
Wczoraj nastąpiło otwarcie posiedzeń Rady Stanu. 
W. Książę w mowie którą miał w języku polskim, 
rzekł: Ostatnie bolesne wypadki nie zachwialy do- 
brych zamiarów. Ubolewa, że ze względa na pra- 


wo nie może zastósować prerogatywy łaski. 2 499 
aresztowanych ż powodów politycznych, pokutuje 
69. W. Książę nadmienił przytćm o wprowadze- 
nia w wykonanie przyobiecanych instytacyj. (Otrzy- 
mawszy ten telegram po niemiecku, poprzestaje- 


my na wiernem odtłamaczeniu słów jego. Pre. 
Red. Cz). 


|. (LIB EDTE „NA EAD TEE TPR? OOT SE EARE WOZY O a A AES 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 


księcia Michała. Wkrótce także przybyć ma z Ca- _ 


Ha 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


puaa a 


Kraków 2 Października. 
Bankroty polskie za 100 złr. n. złp. 


Ruble sr. nowe na m. pols. sgio „ | 109; | 108 
Tslary pruskie, za 150 złr. now.tal.| 81: | 804 
Srebro nowe + + + * * + - .złr.| 1234 | 1224 
Półimperyały rosyjskie. . . . „ |10 30 10 15 
Napoleondory 20-fr.. . . . . „ ho 2 | 9 88 
Dukaty holenderskie ważne . . „ | 5 91 | 5 83 
austryackie . „ . . . » [599 | 5 91 
Listy zast. gal. z kup. na m, kon. „ - 

» non y na wal. a. „ 1— 181; — 
Obligacye indemn. z kuponami „ |74$— |74/— 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. „ — |82 — 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłatą pełną . „ | 229 | 227 
Listy zastawne polskie z kup. . złp| 1005 | 100; 
Wiedeń 2 Października. (telegr.)|  złr. cent. 
5%, Metaliki. . . . « « Sy kz 71 75 
5% Pożyczka narodowa. . . . - 83 5 
Akcye banku narodowego wied. . T 7 U 

„ banku kredytowego. . . . 221; — 
w ORK ALZZŚCIA CEŁ a N A, 123; — 

` Londyn, 10 fant. szterl. . « « « 124 40 
Dukat pojedynczy. . » + + + - - 5 98 
ŻLE ON 

"Wiedeń 1 Października. 

Pożyczka skarbowa: 
5%, Metaliki na wal. austr. . 67 — | 66 80 
5%, Pożyczka narodowa . . « - | 82 90| 82 89 
50/, Metaliki na mon. konw. . . | 71 20/ 71 — 
5%, Oblig. indem. niższćj Austryi. | 86 50| 85 50 
SĄ « „ węgierskie. . . | 72 50| 72 — 
5% m chorw. słow. ban. | 71 —| 70 50 
Ly PARA „ galicyjskie . . . | 72 20| 71 70 
car ydy > „  bukowińskie . . | 70 —| 69 50 

So» „  Siedmiogrodzkie. | 70 25| 69 50 

5%, Pożyczka nowa wenecka. . 97 50, 96 57 

Listy zastawne: | 
5%, Banku narod. 6 letnie. + « + |108 75/103 25 
» ow. » 10 letnie. . - + ji00 75/100 25 
BE Ra Znaki >| E 
„  losow.w wal. : 4* 
4%, Tow. kred. galicyjskie. . . - | 52 The o 
Pożyczki loteryjne: 

Losy poż. skarb. z r. 1839 całe. . 135 50 
* » n» Zr. 1854 na 4%] go 50| 90 25 
n n » zr. 1860 całe. . 90 50! 90 30 

Bilety rentowe Como.. . . « « - 17 60| 17 35 

Losy zakładu kredytowego. «e * « higi 50131 25 
„ tryestskie na 4% > » » » 120 — 
„ żeglugi par. na Dunaju. . 

„ Księcia Esterhazego na 40 złr. a wy pr ko 
0 0-1 40 » | 37 50| 37 - 
„ Księcia Palffy n 40 » | 3625 35 75 
„ Księcia Clary 40 y $5. — 
„ Hr. St. Genois p 40 5 —| 35 50 
„ Miasta Budy n 40 » 75. 36 25 
„ Ks. Windischgrätz „20 „ 50 22 — 
p] Hr. Waldstein » 20 n 5 21 25 
„ Hr. Keglewicza 510» 25 15 — 

Akcye bankowe i przemysłowe: 

Akcye banku narod. austr. . . - 793 — 
„ zakładu kredytowego. . «` 40218 30 
„ żeglugi parowćj na Dunaju PPPG 
„ kolei ~em Ces. Ferd. . 1916 
owój se « « » » a WL: 
5 3. zachodnidj Osa. BIS. i53 35150 05 
m »  Pardubickićj. . . . « 128 — 
n n»  Nadcisańskiéj. . . . 147 — 
» „  Południowój.. « « » 279 — 
9 »  alicyjskićj . . . - 2% 26 
Kursa zagran. (3 miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol. ~), 4 LS 
Augsbarg 100 zł. nadr.. « |E 3} 105 30 
Berlin 100 talar.. . . « + g 4 e 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. L5 3 105 40 
Genua 100 lirów piem.. . (55 = 
Hamburg 100 marków . . 2 3 93 25 
Lipsk 100 tal. . . e « « - 5 4 A 
Liworno 100 lirów . . . . {|85 IW: 
Londyn 10 funtów . . . . a 2 124 90 
Paryż 100 franków. . . . 3; | 49 45 

Wąluty: 

Cesarskie korony. . . + « « is 17 20 

n pół korony. « » « » » „x 

» dukaty na wagę . - . 5 98 

„  obrączkowe . . 5 98 

Złoto al marco. . « » « » « » bas 
Napoleondory. . « « s.s.s. 16 1 
Suwereny. . « » « « 2 8 6 * > maż 
Fryderyki, . « « « « + « « » + 10 40 
LWY ZJ" ies + 10 20 
Suwereny angielskie.. . « « » » 12 55 
Imperyały rosyjskie . . « « « » 10 26 
ZEDO TE e 2-00 . 123 50 

„ kupony. > « » « » » » » 123 50 

Tąlary związkowe. . + « e.>» 1 85 
Pruskie bilety kasowe . . + : : 1 85) 

Lwów 3' Września. 

Dukat holenderski . . . « » « » - ai 

au 67% 6.5743 % 

Półmperysł rosyjski. . - » 10 17 
Rubel rosyjski. . « « e.s.» 1 94 
Talar pruski ©. - « « » + « + 1 85 
Listy zast. gal. bez kup w. austr. . 80 27 

SLA TP w mon. k. . 84 27 

Obligł indemn. bez kuponu. - - - 71 91 
Pożyczka narodowa bez kuponu . . 82 30 
Akcye gal. kolei żel. Karola Ludw. |228 83/226 83 

Warszawa 1 Października. 

Półim Mocy 1 sę 6 [o rubli 5 63 
Obligi skarbowe RER LE" 93 32 

kupon.. s.» — 2i 

Listy zastawne III okresu . . rubli 14 95 

kupon . . « «: « — 16; 


Akeyo kolei żel. warszawko-wied. . 


/Wrocław 1 Października 
Banknoty austr. w mon. nowćj. . 
Polskie bilety bankowe 

„n Listy zastawne.. . . «- - 
Poznańskie Listy zastawne 4%, . . 

n 2 w 3'4 » 
Obligi kolei krak.-szlązkićj.. . . 


Paryż 30 Września. 
Renta 3% a = 
| Londyn 30 Września. 
Konsole 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


o. o o O IE AZYRP. KE 


Es PEC AN AR 


Odchodzą: 


z Krakowa do- Wiednia 1. rano; 3. 30 po po- 
łudniu= do Warszawy 8 rano 3. 30 
do południu — do Wrocławia 8 rano— 
do Ostrawy (przez Bogumia (Oderberg) 
do Pius) 8 rano. — do Lwowa 10. 30 
rano; 8. 30 wieczór do Przemyśla 
6. 15 rano — do Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

z Granicy do Szczakowy.6. 30 rano; 11. 27 przed 

OBY poludniem; 2 15 po południa. 

z Śwceakowy do Granicy 11. 16 przed pciudniem; 
2. 26 po południu; 7. 56 wieczór. 

ze Iawowa do Krakowa 5.10 rano; 20 wieczór. 

z Przemyśla do Krakowa 9. rano. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wie- 
czór 7: z Wrocławia i Warszawy 9. 

45 ran); 5. 27 wieczór — z Ostrawy 

(przes Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 

27 wieczór — ze owa 2. 54 po po- 

łudniu; 6. 15 rano — z Przemyśla 7. 

23 wieczór a z bea 6. 20 wieczór. 

z Krakowa 4. 48 po południu; 

do I rzemyjś a ukowa. 8. 32 rano; 8. 40 wieczór 


W Drukarni „CZASU.“ 


Przyjechali od 1 do 2 Października rb.| Nakładem księgarni Jul. Wildta 


HOTEL SASKI. Tytus Dembowski ob., Zdzisław 
Jakubowski wł. dóbr z Królestwa. Napoleon Łą- 
czyński, Wł Turkułł ob., Aniela Aszperger artys. 
dram. ze Lwowa. Leontyna Giełgud ob. z Londynu. 
Maciej Sorwstowski z Przemyskiego. Adam Gesund- j j m 

«|„„Smolka M 

Wyjechali: Jan i Wincenty Hubicki do Wiednia, JJ mo a Wi azu J 
om- 
bowski, Józef bar. Baum do Galicyi. Józef Zyoiński- 


heit z gub. Grodzieński, Marcin Jarocki z Galioyi 
Stefan Chwalibóg, St. Michalczewski, Ty 


Franciszek i Kaźmirz Wielowiejscy, Wł. Radzie. 
jowski ob., Józef Rudzki' do Królestwa 


Emil de St Paul w. dóbr, Wojciech Puławski, Jan 


mens Postrusoy, Józef Karnowski ob. z Królestwa. 
Karol Prochaska księgarz z Cieszyna. H. Klug Dr. 
prawa, F. Reddi kup., Jan Tanger, Karol Wanny 
z Wiednia. 

Wyjechali: Józef Łysakowski ob. do Paryża. J. 
Jędrzejowicz w. d do Galicyi. Atanazy Benoe wł. 


|d.do Niegowic. Jalia Majkowska obyw. do Wiednia, 


INSERATY. 


PISARZE 
Banku Pobożnego 


w Krakowie. 


Na żądanio strony interesowanćj zawiadamiają , 
iż od zastawu Korali nici 3 wagi łutów 95, w d 
23 Pażdziernika 1860 r. pod literą 


wszystkich interes w tem mieć mo 


zawodnie wydanym będzie. 
Kraków dnia 26 Września 1862 r. (1278--3) 
Ks. M. Tylkowski, P. B. P. Stachowicz K. B.P. 


ARCYBRACTWO 


Miłosierdzia i Banku Pobożn. 
w KRAKOWIE. 


Poatępując w duchu artykułu 19 urządzenia swe- 
go, przez Senat rządzący zatwierdzonego, zawiadamia 
wszystkich, których dotyczeć może, iż fanty klejno- 
towe, które od lat dwóch, — i sukienne, które od 
roku i sześcu niedziel w Banku Pobożnym zasta- 
wione, wykupionemi nie zostały, dnia 17 Listopada 
i następnych 1862 r. od godziny 9ć6j z rana do 1éj 
z południa, w kamienicy przy ulicy Siennćj pod L, 
58 przez publiczną licytacyę sprzedane będa, a po 
strącenin ilości z Banku na zastaw powziętćj, reszta 
czyli nadwyżka, w ciągu lat sześciu od licytacyi ra- 
chując, właścicielom zwróconą zostanie, nieodebrana 
zaś, po upływie tego czasu, stanie się Banku”wła- 
snością. i 

Kraków dnia 1 Października 1862 r, 

Podstarszy Aroybraotwa : 
X. Piątkowski. 


(1294-2-3) Sekretarz, Teofil Zawisza. 


Do Apteki Juliusza Riedla 
w SAMBORZE 


potrzeba (1326-5-14) 


SUBJEKTA 


Drzewo dębowe 
opałowe, 
tak w łupkach jakotóż trzaski, sprze- 
daje znacznemi partyami lub czę- 
ściowo 

Prowent Pleszowski. 
BEE Wiadomość na miejscu w Ple- 
szowie. (1290 2-) 


LUDWIK ARMATIS 


w NRANMOWAB, . 
przy ulicy Grodzkićj pod L. 94, 
poleca swój 


wielki Skład 


ŻRGARKÓW 


Genewskich, 


złotych i srebrnych, męzkich i dam- 
skich, krytych i otwartych, gładkich 
i em>liowanych z diamentami, cylin- 
drowych, ankrowych, Chronometrów, 
Tourbillonów, Repetiers, Lekarskich 
(seconde morts) bez kluczyków, an- 
gielskich ankrowych, 

jako tóż 
Zegarów pendułowych, ściennych i 
stołowych, francuzkich pod kloszami, 
toaletowych, kominkowych, podró- 
żnych, budzików (excytarzy), oraz 
i łańcuchy złote w  najświeższym 

fasonie, 


Mag przyczem ręczy za dobroć chodzenia, 
najrzetelniejszą posługę i umiarkowane 
ceny. ; (1300-1-4) 


Przestroga! 


dla Pana D. B. w Ż. pod Prz.. by do dnia 
15go Października b. r. załatwił interes z pa- 
sierbem swoim L. Z. gdyż w razie przeciw- 
nym nastąpi dokładne wykonanie tego, co mu 
Jest zapowiedziane przez listy “z dnia 20go 
Czerwca i 27go Lipca r. b. (1262 -2-3) 


PAPIER WLINSI. 


PAPIER WLINSI 


Najpierwe! lekarze w Peryżu zalecają Pa- 
pier Wlinsi iako najskuteczniejszy środek który 
radykalnie leczy kaiary, zapalenie piersi, ból 


gardła, boleści krzyża, reumatyzmy ete. Je- 
dnorazowe a nejmięcój dwurazowe użycie wy- 
starcza najczęścićj do zupełnego wyleczenia, a 
wyjąwszy małe świerzbienie, nie zostawi: po 
sobie żadnego innego wrażenia. 

Jedao pudełko papieru Wlinsi kosztuje 1 
Zir. w. 2. 

Zsajcuj: się w aptece pana Molędzźńskiego 
pod Barankiem w Krakowie, (608- 12 .18) 


HOTEL POLLERA. Pokusiński wł. d. z synem, 
Leopold Jabłoński z Galicyi. Fryd, Osterloff w. d., 


Jordan ob., Henryk Weychert ob., Gustaw i Kle-|. 


M. do Nru 82 
w Banku Pobożnym zastawionego, kartka czyli re- 
wers bankowy miał zaginąć; przeto wzywa się 
ych, aby o 
wykupienie zastawu tego najdałój do dnia 1go Listo- 
pada 1862 roku zgłosili się, gdyż w razie prze- 
ciwnym fant rzeczony osobie zgłaszającój się nie- 


CZAS ż Piątku $ Października 1862. 


_w Krakowie, 


Gnatkowskiego Adama, 


skomponowane na fortepian. 
Cena 60 centów. (1275-2). 


KALENDARZ 
powszechny 
Juliusza Wildta 
NA ROK 

1863 (1199--3) 

zastósowany do wszelkiej wygody i pożytk u 
publiczności miejskiej i wiejskiej, wyjdzie 
w pierwszych dniach Października b. r. 

Ogłoszenia zamieszczane zwykle przy. koń- 
cu Kalendarza, przyjmują Się tylko do osta- 
tnich dni września r. b., — o czem intere- 
sowanych mam zaszczyt zawiadomić. 


GAZETA NARODOWA 


wychodzi dwa razy na tydzień we Lwowie 
pod kierunkiem Jana Dobrzańskiego. Prenume- 
rata kwartalna (od Igo paźdz. do końca roku) 
wynosi w miejscu (we Lwowie): 1 złr. 50 kr. 
na prowincyi z przesyłką pocztową 1 „ 80 „ 
w Ks. Poznańskiem 1*/, talar. 
Wszystkie urzęda pocztowe przyjmują przed- 
płaty pod adresem: „Do redakcyi Gazety 
Narodowćj we Lwowie.* (1217--3) 


Folwark w Podgórzu 


nad kościołem 30 morgów ziemi ob:jmujący, dobrze 
zagospodarowany, z budynkami murowanemi cbszer- 
nemi w dobrym stanie, z stodołą zaś i szopą drew- 
nianą — jest do sprzedania. 


Bliższe sczegóły pod Nr. 64 na F'iasku w 


Krakowie przy ulicy Karmelitów. (1253 -2-6) 


Nauczycielka 
posiadająca dokładnie języki polski, francuski 
i niemiecki, mogąca zarazem udzielać począt- 
ków muzyki, szuka umieszczenia. ` Bliższa 
wiadomość ulica Floryańska Nr. 332 u P., J. 
Dumaire. (1269-1-3) 


Aby wielostronnymiżyczeniom zadosyć 
uczynić dane będzie jeszcze jedno 


Przedstawienie 


w Teatrze malowniczym, 
przy ulicy Szerokiój 
w Piątek 
t. j dnia 3go Października 
podług nowego (1299) 
PROGRAMU, 


początek o godzinie 7miej wierczór. 


PHISHARMONICA 
MACHONIOWA, 


mało co używana z silnym tonem jest 
do sprzedania. — Bliższa wiadomość w 


księgarni D. E. Friedleina w Krakowie, 
(1301-1 3) 


HANDEL 


P. Niedzielskiego 
W BOCHNI, 


zaleca Szanownej Publiczności świeżo na- 
deszły rozliczny wybór materyj: 
jesiennych i zimowych, 
Paletotów i płaszczy 
damskich, 
Płócien holenderskich, web 
kurlandzkich, oraz stołowej 
bielizny, (1296-1-3) 
po cenach stało umiarkowanych. 


bywatel niewiadomego nazwiska zosta- 
wił powóz Gzterokonny w Klasztorze 
aaszym X.X Refermatów na czas trzech- 
miesięczny, — gdy już upływa lat 8 a właściciel 
po swój powóz niezgłasza sig, klasztór jest w ol0- 
wiązku ogtrzedz, aby tiaw zena zgłoszono się po 
takowy, bo już zupełnej dezolacyi ulega, — po ter- 
minie ogłoszenia obecnego wypada sprzedać, i ze- 
brany grosz dla właściciela zostawić, o czem uwis- 
damiamy. (1268 1-3 


SYROP CHRZANOWY 


JODEM d 
przygotowany przez PP. Gimault 1 


Spółka aptekarzy w Paryżu, na ulicy 
Feuillade N. 7, posiada dowiedzioną 
wyższość nad 


TRANEM RYBIYVE. 
(603-14-24) 
Według świadectw wielu lekarzy ordynujących W 
szpitalach Paryzkich, świadectw zamieszózonych W 
metodzie użycia tego lekarstwa, jak również na za- 
sadzie licznych pochwał kilkunastu AAkademij 
medycznych, syrop ten nierównie pomyślniejsze 
sprawia skutki w tych słabościąch, gdzie zeżywanie 
Tranu rybiego dotąd przepisywano. Leczy on 
słabości piersiowe, szkrofały, lymfatyzm, bladość cery; 
rozmiękłość ciała, apetyt przywraca, czyści krew i 
odnawia cały organizm człowieka; jednem słowem 
jest ón najsilniejszym ze wszystkich środków krew 
oczyszczających, jakie do dziś odkryte zostały Nie 
utrudza on żołądka, jsk jodan, potasium, lub jodan 
żelaza, ale nadewszystko nieocenionym jest,dla dzieci 
skrofulicznych i cierpiących na gruczoły. Słynny 
doktor Cazenave, otdynujący w szpitalu św. Lud- 
wika w Paryżc, zaleca to Jekarstwo szczególnićj w 
cierpieniach skórnych łącznie z pigułkami noszącemi 
Jego nazwisko. 


W tej samej 8 te w Pañyżu znajduje się 
w 
NAJPRZEDNIEJSZY BXTRAKT  PEPSINY 
p: Corvisart, nadwornego lekarza cesarza Napoleona 
III. Extrakt ten używą się przeciw upartej i zasta- 
rzałej niestrawności, zapaleniu i nabrzmieniu kiszek, 
boleściom żołądka, a głównie uspokaja wymioty ze 
stanu ciąży pochodzące, 
Cena 2 zł. 80 kr.; za opakowanie 30 kr. 
Znajduje się w Warszawie w składzie materyałów 
aptecznych P- Mrozowskiego, ulica Podwale Nr.482, 
we Lwowie. u p. Tomanka syna, w Krakowie u p. 
Molędzińskiego, w Wiłuie u p. Chrościckiego i w 
Kijowie u p. Marc'nczyka. 


wyszły isą po wszystkich księgarniach do nabycia 


Srodek Morasa, 


UWIADOMIENIE 


Drugie wydanie mojego dziełka pod napisem 
„Wykład obrzędów i religij- 
nych zwyczajów św, rzymsko- 
katolickiego Kościoła, 
dla użytku młodieży gimnazyalnćj i realnćj 
wyjdzie w Krakowie nakładem p. Karola Bud. 
wetsera z końcem miesiąca Października r. b. 
z pod prasy. Wszelkie tedy zamówienia dal- 
sze na to dziełko i należytość za zamówione 
egzemplarze przypadającą, proszę do p. Bud- 
weisera, właściciela drukarni w Krakowie prze- 
Lae — Cena rompa 1 złr. 5 cent. w. a. 
sięgarze zwykły księgarski otrzymają rabat. 
Inwałd dnia 21 Września 1862 z p 


Ks. Ludwik Lewartowski. 
(1330--3) 


R$" Zmiana firm 
N. p- L. Rei A. 


Władysław Glixelli 


ubiler w Krakowie, 
poleca się szanownćj Publiczności z wybo- 
rem towarów złotych i srebrnych, 
m przyjmuje wszelkie zamówienia 
i uskutecznia zamiany, 5 % 
a za jak najdokładniejsze wykonanie po- 
wierzonych robót zaręcza. (1261 2-6) 


KAROL FORST, 


(1105-8-10) właściciel pierwszćj uprzywilejowanój 


FABRYKI SREBER CHIWSKICH 


„ w Wiedniu, Tuchlauben pod Nr. 435, 
poleca swoje wyroby, jako to: wszelkie gatunki Łyżek, Widelców, Nożów, Cho- 
chli, Chochełek, Cukiernie, Szczypczyków do cukru, Tac, Mąszynek do kawy i 
herbaty, potem przedmioty toaletowe, Miednice, Lichtarze, Żyrandole; wreszcie 
sprzęty kościelne, mianowicie: Kielichy, Cyboria, Monstrancye, Patyny do zaopa- 
trywania chorych i umierających, Pasyjki, Relikwiarze, Ampułki, Trybularze, Lam- 
py kościelne i obrazowe, Lichtarze itp., z tem doniesieniem, że dla zachodnićj 
części Galicyi urządził Skład wyrobów swoich wyłącznie tylko w Handlu pod firmą: 


J. K. KACZMARSKI 


w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 67 „Podelwie,“ 
gdzie w skutek umowy z pomienionym Domem handlowym, wszelkie powyższe 
artykuły po cenach fabrycznych się sprzedają i wszelkie zamówienia w najkrót- 
szym czasie uskuteczniają. 


A. OTFINOWSKI 


KRAWIEC MĘZKI, 


ma zaszczyt oznajmić szanownej Publiczności, że opatrzył swój 


SYŁAD SULIEN METYICH 


w Krakowie, przy ulicy Floryańskiej pod”L. 359, 
w nowe najgustowniejsze trwałe jesienne i zimowe towary, i z takowych podług naj- 
; świeższych mód paryzkich wszelkiego rodzaju Suknie wyrabia. j 
Poleca także swój obficie zaopatrzony i podług wszelkich wymagań kroju, najwłaściwićj 


į wyrobiony znaczny dobór z 
Strojów narodowych polskich 


z najświeższych francuzkich i wiedeńskich materyj, po cenach 
„najamiarkowańszych. 
MaG" Przyjmuje przytem wszelkie obstalunki i takowe najpunktualnićj w 6ciu do 24ch 
a najdłużej w 48miu godzinach dostawić zaręcza. Dziękując przytem szanownćj Publiczno- 
ści, za doznane od Nićj łaskawe względy, starać się będzie utrzymać je nadal przez rze- 
telne usługi. (1239-5-6) 


HENRYK CARO, 


odebrawszy w komis z Wiednia, Pragi i Berlina znaczne przesyłki stanowiące 
obfity wybór 


y s 

gotowych Ubiorów damskich, 
jako to: płaszczy zimowych i jesiennych, paletotów, kaftaników 
itp., wszystko odznaczające się najnowszemi fasonami i z najulubieńszych teraz mate- 
ryj wełnianych, jedwabnych i aksamitnych, ma zaszczyt donieść o tem szanownćj Pu- 

bliczności, prosząc o łaskawe względy. i c 
Miejsce sprzedaży znajduje się podczas jąrmarku w Krakowie, 
przy ulicy Grodzkićj pod L. 58, gdzie Parasolnik p. K, Rimler, na 


pierwszem piętrze. 
(1286 2-3) 


A A 0 w 
Nowo wynaleziona ces. król. uprzywil. woda zwana 


Rosa Piękności, 


która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków w sku- 

tek ospy pochodzących; i spędzenia wszelkich jakichkolwiek nieczystości skó- 

ry, tak na twarzy, jak i na całem ciele: szozegółowo zaś wygładza 

zmarszczki, tak przedwczesne jak i w skutek wieku pochodzące. —Ta wo- 

da nadaje skórze miękkość, delikatność i połysk aksamitny, ponieważ jest z 
naturalnej rosy majowej chemicznie przyrządzona. 

Podobne środki wielorakie wtym celu, były dotychczas li tylko z zagranicy pociągane, jednak 
wynalazek |odpisanogo rodaka, jako pierwszy w kraju i najdoskonalszy utwór po chemicznym 
rozbiorze c.k, fakultetu medycznego we Wiedniu uznany, otrzymał wyłączny ck. przywilej. 

Po długich pracach i doświadczeniach w zawodzie chemicznym, poleca Szanownej Publiczności, 
szczególnie rodaczkom Rosę piękności, zapewniając obiecany skutek. 

Flaszeczka z instrukcyą kosztuje 1 zł. 80 kr. w. a. — opakowanie osobno, 

Skład główny utrzymuje wyłącznie A. Horn we Lwowie w Rynku. —  Kupcon: do 
sprzedaży odstępuje odpowiednie odstępstwo w namienionym handlu, — Prawdziwą utrzymują: 
pp. Józef Göbel w Krakowie, — Juliusz Reiss we Lwowie i Franciszek 
Gajdeczka w Przemyślu, — oraz: w Brzeżanach p. Æ, Merł. — w Buczaczu p. J. Czer. 
kawski, — w Rzeszowie p. J. Schnitter, — w Samborze p. Gilatowski, i Kowalski, 
— w Stryju p. J. A. Batsch, — w Tarnopolu p. A. Morawetz. 

Mornel Lewicki. 

Poświadczam ninićjszem, że woda wynalazku Pana Kornela Lewi kiego, właściciela Brzyżawy, 
mnie skutkowała na wyrzuty w twarzy, a mojej żonie sa piegi. 

Dubiecko d. 20 marca 1860. Władysław Dydyński, właściciel Hucisk. 

(Przetłómaczone.) Po wielorazowóm używaniu tej od pana Kornela Lewickiego z Brzeżawy 
w obwodzie Sanockim, przeciw liszajom i piegom preparowanej wody, osiągnął niżej podpisany 
pajlepszy skutek, a będąc zadowolony używaniem tejże, polecam ją jak najlepiej. 

Dubiecko 21 marca 1860. (1329-2-12) M. Armhaus lekarz sądowy. 


„— nn, 

SEE Główny Skład środków lekarskich paryzkich 
W Aptece „POD BARANKIEM* 

WZW MEK NE ZA HA AdBWW NNT 


WOJCIECHA MOLĘDZINSKIEGO, 


doświadczone jak najzbawienniejsze środki: 
w blednie * r Hy de łactate de fer de Gelis et Conte. 
y * |Pillules de carbonate ferrense inalterable de Vallet. 
LL ` i i i "| A 
Pastilles alezlines digestives an Bicarbonate de Sonde naturel de 


Vichy, na wzmo cnienie sił, sprawujące. apetyt 
w żółtaczce, w blednicy. (1084-7-3 


n da balsami śmierzeni lu i k H 
Eau de Botot, n afs ai Een do uśmierzenia bólu i do konserwowa 


jedyny na wzmocnienie i rośnienie włosów, oraz nada- 
je im miękkość i połysk jedwabisty. 
Dra Rommershausena, od kilkunastu lat znana i do- 


W oda na oczy świadczona, jako najzbawienniejszy środek. 


: środek leczący cuchnięcie z ust, pruchnienie zę- 
Cachon de Bologne, bów, — bardzo dobry dla palących cygara. 


p Behrs N erv en-Extr a ct Lekarstwo to jest jedynym, prędko 


- cin * 7e i pewnie leczącym środkiem wszel- 
kie z osłabienia nerwów pochodzące choroby, jako kurcz żołądkowy, szum w uszach itp. 


Greorgć d'Epinal, Pastylki ziołowe, jako najskute- 
P ate pectorale czniejsze we wszelkich ihoroduch pirito wów, 


SiropdeH. Aubergier aulactuarium; tzn. 
ME" Opisy sposobu użycia do każdego lekarstwa dołączone są. — Wszelkie 
obstalunki z Francyi i z Niemiec, w najkrótszym czasie dostarczać obowięzuje się___ 


© ŁEGARKI € 


Z SŁYNNEJ REKODZIELNI GENEWSKIEJ 


pod firmą: 


PATEK PHILIPPE I SPÓŁKA, 


z certyfikatami ich pochodzenia, z zaręczeniem, z portretami sławnych Mężów, nakrę- 
cające się bez kluczyka, z emalią i gładkie, otrzymał podpisany i takowe szczególnie 
prześwietnej Publiczności poleca. 


A. n: Co się odwlekło, to nie ucie- 
kło. W numerze Sym dziennika „Czas“ z 
dnia 11 Stycznia r. b. autor artykułu z Pod- 
górza tatrzańskiego — dla upstrzenia uwag 
swoich o skutkach, jakie droga żelazna gali- 
cyjska sprowadzi, — o potrzebie starania się, 
aby przywozowi obcych towarów tamę poło- 
żyć, i aby wywóz galicyjskich płodów pod- 
nieść, wreszcie o krajobójczym zbytku opła- 
cania ciężkiego haraczu fabrykantom zagranicz- 
nym za stroje narodowe, domieścił w przy- 
pisku: jako kupiec wiedeński, sprzedawszy 
orzełki. pierścionki i t. p. chwalił się „für 
den Mist da habe ich sechstausend Gulden 
gelöst.“ 

Nie należy do mnie krytykować - powyżej 
nadmieniony artykuł ze stanowiska ekonomii 
politycznej; już szanowna Redakcyva zrobiła 
uwagę: że się na teoryą importu i exportu 
zgadzać nie może. Interesuje mnie tylko przy- 
pisek; gdy autor był tak łaskaw mną się in- 
teresować, i jakby palcem wskazać na mnie, 
aby — chociaż nazwiska mego nie wypowiada 
— mnie odwiedzającemu zwykle Szczawnicę 
— zaszkodzić. Od lat 23 bywam z mojemi 
wyrobami w Galicyi, i pewny związek ufności 
łączy mnie z tamecznymi obywatelami. Pro- 
wokowany w sposób potwarczy przez. autora 
— stawam w obronie prawdy. Nigdy podo- 
bnych słów nie wyrzekłem i wyrzec nie mo- 
głem, bo jako fabrykant w Wiedniu przy ulicy 
Orlej w miescie pod L. 648 a w Bernie przy 
Krautmarkt, od lat kilkunastu prowadzę handel 
wyrobów złotych, srebnych i jubilerskich; firma 
moja zawsze i wszędzie żaleca się dobremi 
towarami , których za śmieci nie uważam 
a jako rodowity Węgier nie można mnie po- 
sądzać, abym był znarowiony do poniewie- 
rania godłami narodowemi. 

Celem dania przeciwnikowi memu sposob- 
ności udowodnienia mi poczynionęgo zarzutu, 
postanowiłem przybyć do Krakowa na św. 
Michał z wyrobami i towarami memi na jar- 
mark, chociaż gdy Krakowskie jarmarki, nie 
mają powodzenia, nie myslałem tego roku o 
tem aby jarmarczne towary moim importem 
pomnożyć: Przy Rynku tedy głównym w Kra- 
kowie na stanowisku właściwem które firmą 
moją będzie oznaczonem, czekać będę szano- 
wnego autora aby mi wymówił w oczy: czyli 
podobnemi gorszącemi wyrażeniami, bądź przede- 
mną samym, bądź w obec. świadków, usta 
moje splugawiłem. Równie gotów jestem mnie- 
mane śmieci jeżeli odemnie były kupione, od 
każdego na powrót odebrać i pieniądze zwró- 
cić, — co właśnie dowodzi że pewny jestem 
tego: że moje towary są zamiennemi wartoś- 
ciami; a nie śmieciami jak to ni stąd ni 
zowąd szanowny autor z głowy swojej wysnuł. 

Jozef Matzner 

Jubiler w KRAKOWIE podezas jarmarku 
przy ulicy Grodzkiej Nr. 58 naprzeciw handlu 
Fryderyka Friedleina. (1288-2-) 


DO HANDLU 


Nt, Zawadzkiego 


w KRAKOWIE, © 
w Rynku przy rogu ulicy Szewskićj, 
świeżo nadeszły wybory towarów 
modnych damskich 
jesiennych i zimowych, tudzież ©Qkrycia dam. 
skie w najnowszych formach, również poleca do- 
~ brze zaopatrzony swój (1185-7-12) 


Skład Płócien prawdziwych i sto- 
łową Bieliznę. 


Do sprzedania 


WW HHTS5 


w Okręgu Krakowskim, o dwie mile od 

Krakowa, przy drodze bitćj położona. Ziemi 

ogółem 442 morg. Lasu niewyciętego 80 
r. 


ospodarstwo 


Henryk Caro. 


(XOS[ 8 ulepszone, płodozmian urządzo- 
ny; raren świeżo ząłożony; remanent w A radi 
med 8 powi budynki gossodarskie murownne; dwa 
Y, Myn, Tartak; kilkaset drzew owocowych 

sprowadzonych z Francyi. < 
ra Gotowego grosza z propinacyi 1,500 
. W. a. 


mienny, od kolei żelaznćj mila odległości. 
DIG"Bliższa wiadomość u Doktora’ Rudnickiego 
w KRAKOWIE, przy ulicy Floryańskićj, w domu 
Barucha, dokąd także listy frankowane nadsyłane 
być mogą. (1150-14 15) 


E E h 


i napojów podług karty po cenach umiąrkowa- 
nych przyjmuje się: 

A R i abonament miesieczny od 7 aż 

A. Friedlem, Zcgsrmistrz w Krakowie do 14 złr. w. a. 


ulica Floryańska Nr. 346. (1251-2-3) Piotr Schmidt. 
- Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


(1328--3) 


- 


Położenie malownicze, w gruntach Węgielka.- - 


przy Franciszkanach, oprócz wszelkich potraw 


